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Słów kilka o Śląsku.
Lw ów , 13. marca.

Nie potrzeba fcłómaczyć zainteresowania, Ja­
ki* dizisiaa powszechnie wzbudza sprawa Śląska. 
Oto otwarta się perspektywa odebrania Niemcom 
cząstki Starego Śląska, cdCbrania w  drodze ple­
biscytu1 tej cząstki, na której jeszcze dzisiaj prze­
ważającą Jedność stanowią Polacy.

Rzut' oka na mapę poucza, że śląska prowiii- 
cya. to jedno z nd tezerniejszych terytaryów, z 
których składało się państwo pruskie przed woj­
ną. Na przestrzeni z górą 40.0U0 kwadratowych 
kilometrów liczył pruski Śląsk już w  r 1905 błiziko 
pięć milionów mieszkańców. Nawet urzędowa 
pruska statystyka przyznawała, że w  ted liczb ę' 
w  reku 1900 było co najmniej 1,100.831 Polaków. 
iW rzeczywistości licziba ta ibyla wyższą.

Ludność Śląska plebiscytowego wynosi około 
1,800.000 mieszkańców, z czego dwie trzecie Po­
laków, a jedna trzecia Niemców. Najwięcej Niem­
ców rnles zika w  p. wiecie ki uczib orskim (52 proc.). 
Ludność jest przeważnie katolicką, jest jednak 14 
proc. ewangi efcków także i Polakow. Na zachód 
od grariicy terenu plebiscytowego powstała pe­
wna część ludności polskiej, na pc ludnie od Nissy, 
kolo O,pola i Namysłowa.

Polski czytelnik musi sobie zdać jasno spra­
wę ze spos' bu w  jaki Niemcy wdarfi się na Śląsk. 
Nie tryumfy oręża niemieckiego, ale matactwa 
dyplomatyczne, kłótnie książąt polskich i zabor­
czość czesika oddały Sfąslk w ręo® Niemców. Te 
matactwa w prastarych .już czasach były tan 
obrzydliwie, że święta Jadwiga, clioć z p'chodze­
nia Niemka, przebaczyć nie mogła swemu wnuko- 
wi Bolesławowi, żie ziemię (nic należącą do śląska, 
ale doniosłą dla handlu śliskiego) tobirsiką ode- 
■nwał od Pofekt i odstąpił Niemcem.

Czesi zaś już od połowy XIII w. dążyli do za­
garnięcia w ładzy nad Śląskiem, pripierani stale 
przez królów niemieckich i przez niemieckich miie 
szczan i zakonników. Przekćne swe rządy w  Pol- 
soe wyzyskali też na to. by Śląsk wcielać do Czech, 
na co ostatecznie musiał przystać Kazimierz W iel­
ki. Był to jeszcze wówczas kran polski. Czesi 
więc wyda!; go na lup Niemców i dojny i środko­
w y  Sfląsk zniemczyli zupełnie.

Jako kraj korony caećkioj — przeszedł Śląsk 
w  ręce Habsburgów, a cd tych w połowie XVIII 
w. w ręce Fryderyka II-.

Zachłanność niemiecka j czeska na Śląsk tłó- 
maczy się zamożnością togo lirajd. Była ona na­
stępstwem bardzo rozwunięitóga handlu od nie­
pamiętnych czasów.

Od XVIII w. rozwija się stopniowo przemysł,, 
dcchcdząc db olbrzymich rozmiarów. Ale i rolni­
ctwo stoi wysoka na całym Ślą-,ku. Na terenie 
plebiscytówym ciekawą oechę stosunków rolnych 
stanową latyfundya magnackie, jak O leśno, Ujazd 
(Btiuzyna i inne.

Szczególne znaczenie posiada Śląsk pJcbiscy- 
towy ze 'wagłędu na bogactwa kopalniane, a to 
węgiel szlachetnych gatunkóWi, i w  wielkich ma­
sach na terenie 1375 kwadratowych kilometrów, 
głównie od Zabrza do Mysłowic, dalej rudy żelaza, 
cyny, ołowiu. Oczywiście odpowiednio jo t rozwi­
nięty przemysł hutniczy, zwłaszcza w  Gffwicach. 
Tarno wicach, Bytomiu, Hucie Królewskiej i w  
Mysłowicach,

Nie brak jednak i Umych gałęzi przemysłu.
Sieć kolei żelaznych właśnte na Śląsku plebi­

scytowym fest bardzo rozwiniętą.
Bogactwa tego kraju zawsze wzbudzały za­

wiść państw i państewek ośc ehnych. Dziś dopie­
ro oceniamy znaczenie tych bogactw, z których 
nasi przód,kr-wic nie zawrze zdawali sobie sprawę. 
Dwie trzecio z  górą dawnego piastowskiego ślą­
ska isią dła nas Ibezpowrounie stracone. Ogromny 
kraj od Retora na zachód, włącznie po stolicę kra­
in Wrocław i Brzeg, Trzebnice i Oleśnicę został 
zupełnie anicmczotiy. Tkwi w tern przestroga, że 
tep sam los może -spotkać I Slask, dzisiaj jeszcze 
polski, jeżeli państwo i społeczeństwo nie wytężą 
wszelkicli sit. by zdobyć go, politycznie dla Pol­
ski, a w  przyszłości owładnąć w  całości tego ma- 
•teryalnemi tegactwarm.. Niemcy zawsze jeszcze 
mogą posiedzieć o sobie, że ich metody koloniza- 
cyhse i eksterminacyjne prowadzą do celu, skoro

•dwie trzecie kraju pierwotnie szczero polskiego, 
przecież zgcnmanzowali tak dokładnie, że tiybu- 
nały międzynarodowe widziały najwyższą nie­
sprawiedliwość w  tom, gdytoy Polska podniosła 
sprawiedliwie żądanie i domagała się zwrotu ziemi 
na wschód od Bcbra. Widkowa rry. zestalą przy 
Niemcach, Nie ulega też wątpliwości, iż gdyby 
wbrew w^ąelkijn nodzielpm Śląsk pab seytowy 
w  całości czy w  części miał pozostać przy Niem­
cach, spotęgowali by oni i przyspieszyli proces  
germamzacyi w  talkiem tempie, że nie poz-stało­
by  tutaj pc polskości Śladów, tak. jak ich niema 
koło Lobusza (Frankfurtu nad Odrą), hrb kolo 
Szczecina, czy Kołobrzegu, czy w ogóle wztułuż da 
wnej granicy zachodnie] ziemi poznańskiej.

O tej stałej giermanizacyineii dążności Niem­
ców świadczy mapa również edueśnie do terenu 
Śląska plebiscytowego. Germanizacya pcwiatu 
kluczborskiego została posuniętą bardzo daleko, a 
zależało N emcom na klucztoorsklm dlatego, po­
nieważ dążyli tym sposobem do okolenia reszty 
południowego śląska, by zeń uczynić wyspę ję­
zyk w ą ipoctolbnle, jak to źrebili Już dawniej z po­
myślnym skutkiem z Serbami łuiydkijnj.

Ałe i wtedy, kiedy wynfki plebiscytu bedą <®a 
nas i zoczy wiście korzystnie, i ziemia ta wróci do 
Polski, reszta zgemwto-zowanego Śląska z W ro­
cławiem i Lignicą oędzte tworzyła groźny klin 
niemiecki wdzierający się pclmśędtey Polskę a Cze­
chy, tern gtożniofezy, że dzierży w ręku pierwszo­
rzędne szllaki komunikacyjne, uzależniające od 
siebie handlowo najbliższych sąsiadów. Wrocław 
pozostanie przeto warownią potęgi i kultury nie­
mieckiej, która będzie zawi-ae oddziaływała na 
najfciUisże polskie terytorya, jeśli emengia nasza 
materyalna i duchowa okaże się słabszą.

iProoes niemczenia ziem między Łaba a Udrą 
Jetsst naogó-f, choć dość powierzchownie., znany. 
Na każdy sp sób, odświeżenie pamięci tego faktu 
jest wskazane, unaocznia bowiem mogące każdej 
chwili ponownie wybuchnąć niebezjilecze "wa, 
grożące nam cd zachodu. Niebezpieczeństwa te 
związane są wogóte z catem niemal po rzeczeni 
Ofdry, które stan' w iło głęboko w  cżasy historycz­
ne własność praedewszystkiern polską, było za­
mieszkałe przeważne praez Polaków, i należało 
bardzo długo do państwa polskiego,

Jaką zaś wartość ma .ono dila Niemców i zno­
wu przcdewiszystkiem dila Prus wystarczy stwier­
dzić, że od zdobyda Szczecina i Wrocławia za­
czyna się prawdziwa wielkość Prus i prawdziwe 
tocbezpieczicństwu dla Polski. Nawet odzyskanie 
ślą sika plebiscytowego n;e u-wcilni nas >td tego nie­
bezpieczeństwa. W ystarczy przypomnieć słowa 
jednego z najwybitniejszych historyków niemie­
ckich, i to takiego imiwiersailnago wybitne© uęao- 
nego, jakim jest Edward Meyer, który napisał, że 
dfcpiero zajęcie Śląska przez Fryderyka II umożli­
wiło Prusom zajęcie wybitniejszego stan' wiska 
w  świecie, p: zweliło im stać się wielkiem pań­
stwem.

Błędem byłoby sądzić, że źyw ;»ł polski nie 
bronił się przed zalewem niemieckim, nie miał, 
jednak nigdy p mocy od zniemcza lego państwa 
czeskiego. Brońf się długo Kościół po’ski, sam 
Kazimierz Wielki Kościołowi polskiemu na Śląsku 
użyczał pcm cy. Za Jagiełły poważnie myślano o 
odzyskaniu Sląiska, myślano i później, czemu w y ­
mowny wyraz daje Długosz, gorący zwo-lennik 
tej myśli. Toczyła się walka już narodowa na weł 
i p.- klasztorach jeszcze w  XVII w. Na przeszko­
dzie sławała polityka wielka przyjazna Czechom 
i Habsburgom — i Śląsk powoli niemczał. Dzisiaj 
idzie walka o resztę śląska.

Długosz o ziemiach nad Odrą.
D ła# . H ls t  Pul- T. V - «  r. 473— 474.

Tłum, Męcheryńskl T. V. sir. 445—446.

R. 1463. I ja pisżący le ‘kroniki czuję nic 
rr.łałą pociechy z tókcńczenia w ojny pnusildej, 
odzyskania 'krajów z dawna iod Królestwa Pol 
Skiego odpal.lyidi i pbzyłąozenfa Pi us do Po!- 
sW-. Bolało tonie to bot wiaro, że Królestwo Po l­
skie sztanproe było dotąd j rozryw ane od raz- 
tiku tych ludów i naradów. Teraz sztczęśliwym 
iniesiię i- skfcie j stwotfeh wspólczesrayiąh, ż e  o­

czy? nasze oglądają połączenie sK, krajów o f
czystych w  jediną całotść: a szczęśliwyar, byl- 
hybr jeszcze, gdybym  doczekał odzyskania za 
łaską B ożo i zjednoczenia z Polr.ką Śląska, zie 
mi Lubuskiej i Słupskiej, w  których są trzy 
hiskuTHstwa od Bolesława waeBki’e@o króla ‘pol­
skiego i ojca jego M ieczysław a Eałoż«<ne, to 
jest wrocławskie, kamieńslóe i lubuskie. Z ra­
dością zstępowałbym  dc grobu j slooszy aiiaił- 
bysn w  rJm odpoczy-neik.

Piastów e śląscy wokec Polski.
Lw ów , 13. marca.

Jednoczen e rozma:tych ziem i rozmaitych 
szczepowych żyw iołów  w  itdno państwo naród 
— to taki proces historyczny, który wymaga 
wielkiej rezygnacyi z  ambicyi rodowych, osobi­
stych, partykularnych, wymaga też wytworzeń a 
w  alk ej s.ly, która wi imię wielkiej idei, na pod­
stawie pokrewieństwa efn cznego, zdoła narzu­
cić przewagę wszystkim tym, których chce za­
przęgnąć w  swą służbę.

Śląsk nie oapadlny w  przeszłości zapewnie 
nigdy od reszty Polski, gdyby nie zac ęte zapa- 
m ętałe w-aik; i rywalizacye wśród książąt. Skąd 
się one w zięły? Zawiń ła niepohamowana nczem 
zaw z:ętość książąt śląskich, ale pamiętać rów­
nież należy 0 temx że na nich jako pochodzących 
od Władysława II, reszta ks ążąt polskich patrzy­
ła zawsze z ukosa.

Odchylił się zaś książęta śląscy od Polski t to 
gwałtowne ku Czechom dopiero wtedy, gdy sta­
ło sTę jasnem, że władzy w  całej Polsce nie do­
staną w swe ręce. P.erwszeństwo wśród książąt 
pol-sk ch, władza w  Krakowie, wreszcie korona 
królewska, to 'były sprawy, o które w alczy li

Zanim do tego ostatecznego zerwan a z Pol­
ską przyszło po r 1320, kiedy kujawski Łok etek 
zdobył dla s:eb:e koronę, ks ążęta śląscy poło­
żyli znaczne zastugi około zjednoczeni ziem pol- 
sk eh i utrzyman a w  Polsce asp racyi do godno­
ści królestwa. Jedno i, drug e chciej, jednak mieć 
dla s:ebie.

Właśnie na czasy i na książąt, które ' któ­
rych Niemcy uważają za w yrazy : czynniku ger- 
manizacyi, przypt dają dowody zupełnej politycz­
nej polskości Śląska.

W  c ągu XIII w. w  Krakowie pięciokrotne eo­
na j mniej sprawują władzę ks ążęta śląscy, w yko­
rzystując w  ten sposób władzę zwierzchniczą nad 
całą Polską.

Podczas największego upadku myśli polity­
cznej, Henryk Brodaty jednoczy w swem ręku 
przeważającą część Polsk1. Jest on panem w  
Krakowie, W rocław  u, Poznaniu Gn eźnie. San­
domierskie i Górny Śląsk, choć maią srwych ksią­
żąt, są odeń zaieżne. Dokonawszy tego dzieła, 
stara s ę o koronę. Kroki odnośne czyn jednak u 
cesarza. C zy  robł zabiegi w  Rzymie — n;e 
wiemy. Henryk Pobożny natomiast przechylał 
się ku obozowi pap esklemu. Zab egi o koronę 
trwały i zą niego, ponieważ po jego śm erci na­
tychmiast je odnowiono, czego ślady dochowały 
s ę. Wszystko to urwało się z cbwJą utraty Kra­
kowa przez książąt śląskich.

Niezm ernie nteresujący typ przedstawia ft 
cztcrdztości k.lka lat późniejszy Henryk, zwany 
Prcibusem, ks:ążę na Wrocławiu i Krakowie. I on 
nchodz za znietnczałeg0 ks ęcia. Tymczasem i 
ten ksążę zasłużył s:ę wielce zjednoczeniu ziemi 
polskich. Przed śm ercią zaś zapisał krakowską 
z emię ks ędu wielkopolskiemu Przemysławowi, 
a W rocław  Henrykowi, księciu na Głogow:e. 
Rzecz zaś cała już wówczas tak była pomyślaną, 
że ten Henryk miał zostać spadkobiercą Przem y­
sława. Byłoby to dokonaniem zjednoczenia 5/6 
ziem polsfk ęh —  wraże ze Śląskiem. O tym 
Henryku dochowała s ę tradycya wprawdzie 
mętna, t e  on pierwszy, jeszcze przed Przemy­
sławem, podnosił starania o (koronę.

Koronacya zatem Przemysława, Wacława 0 
i Łokietka na królestwo polskie dokonała S'ę na 
podstawie h ieyatywy ks!ążąt Śląsk ch w  XIII w. 
Stałe zaś niepowodzenie na dłuższą metę żabie, 
gów ich w  Polsce sprawiało ’. sprawiło, że n e 
mogąc znieść supremacyi młodszych J nił, poddali
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się Czechom, a i przedtem plany swe opierał; z 
zasady na pomocy niemeck ej, na Cq Polska pa­
trzyła zawsze z podejrzeniem.

Ale i po r. 1327 w szeregu ksążąt śląskich.nto 
brak wyjątków, które wpływu i znaczen a szu­
kały w zwązku z ,Polską. Godzi s.ę z nich w y ­
mienić Władysława ks. Opclskego. Jako zarząd­
ca Rusi Czerwcnej za Ludw ka węgiersk:eg(V za­
służył się w związan u tej ziem z Polską, a PO 
Sm torct Ludwika cd.eg.raf znaczną, choć ntozba- 
d3ną dotąd należycie rolę w  powołań u Jagiełły 
na tren połsk. Dzieje zw  ązków £ląska z Polską 
czekają niecierpliwie na własną, monografię.

J .B .

Stosunki ekonomiczna 6. S lp k a  
a ooiily a państwa niemie&k 293.

Lw ów , 13. marca.

f t )  Ogromnie na czasie wyszła broszura pod 
ocwYższyni tytułem, opracowana przez znak-mi- 
t&go uczonego j*rof. Eugeniusza Romera. Nie chęąc 
zajmować się pytaniem, w  którym organizmie 
państw1 wym  Górny Śląsk- korzystniej Ibedizże siię 
rozwijał, w  Pcl.ce, czy w  Niemczech, gdyż dysku- 
sya obracałaby saę często w  dziedzinach spornych, 
autur stawia pytanie jednostronnie, a mianowicie, 
•ak Górny Śląsk czuł się w  państwowym ''organi­
zmie n endeckim w  okresie najwspanialszego tego 
organizmu rozkwitu. a wto© w  o-kressie pcprziećiza- 
iacym wojnę światową. Badając tę fcwestyę w yłą­
cznie na p d&tawie źródeł ni endeckich. dochodzi 
autor do- zdamiewających 'wyników. rzucających 
ciekawe światło na polityko rządu niemieckiego 
wobec tej prowincyi,

Śląsk dostał się najpierw dó kor try czeskiej, 
a potem do krajów iiahsburcłrieh drogą, konszach­
tów dynastycznych, Wotoa rozstrzygnęła o 'fcg 
losach dopiero w  połow to XVIII wieku, kiedy to, 
Fryderyk II. odebrał g  od Austryi i .przyłączył 
do Pruii. Z chwilą wyrzucenia Austryi z niem.e- 
okte*o Związku i -powstaha dwu żupełnto nieza­
leżnych państw, Niemiec i Austro-Wągier, wystą­
piła z całą jdsikrawością auGmalto gc<rg?a: tozsv?gc> 
poł żenią Ślącka. Jeśli Górny Śląsk kŁiiwwatym 
charakterem swego położenia uderzał już przed 
wielką wojną, to istota jego pak.żcma ge- g-raricz- 
no-połi-tycznego uległa w- nas-tępitowic tratóatu 
wersaSs&iego jeszcze bardziej Jaskrawemu za- i  
ostrzenia. Co się tyczy stosunków- populacyjnych 
kraju przy „Brarirach4*, autor stwierdza, że wedle 
wyników najmniej dla iPcłaków pomyśhieo staty­
styki oficyatoej Górny Śdąsik jest ziemią najgęściej 
przez Polaków zaludnioną i że na jednym kllome-

Dłuyusz o odpadnięciu ś lą sk a  
od Po S A L

(D łu g . H i s .  T. Hf. s*r.tlS,-J2Y 
Tłom Mecheryńskicgo T.  ł!Ł s 2K 
to  214).

R. 1327. Książęta Polscy, prawem nastoęŁtwa 
dziedziczący na- Śiąsicti, a najbliżsi Czech sąsifi- 
dz:. jnkoto: fcsfążę Opolski, C-eszyńsfto,’ -Giogow: •0- 
Legnicki, ŻcgaiVJki, OJtośnickit, iCicmmzikć (Stma- 
viensis) Fa-lkienbergfcki i Brzcgski, zaadresnem i 
•niechptaetn na to patrząc :łdem, że Władysław 
Łokietek, mta-o ich .wiedzy i chąct, przywidział ko­
ronę polską, nr-eoij się j pisał krćtarń, chociaż zna-, 
czruej&zie p wpłaty poisfcie mieściły sto w icR księ- 
s'wadu a część rządzona przez Władysława, 'kró­
la polskiego zdawała się mniejszą i pośledniej zą 
od tej, która pod ich władzą zostawała. Dlatego 
p:e chcieli go nazywać królem pdstk.-ni. aby ta na­
zwa nie czyniła ian ujmy i nto uwłaczała ich dia- 
wn-e-mr.i znaczeniu i śwtotoońri, ale tylko kretem 
krakowstom i tak go poddanym swoim nazywać 
kazali. Obawisoąc się zaś, aby Wtadysław, król 
Potoki, albo laki dzielny fegio następca, urósł" zy  w  
potęgę, ni© p czynił ich ,samych, bądź ich synów 
I wircków. ipodUaneraf i kumkani, często przemy- 
śtwaJI i naradzali się ze sobą, co-by najeżało -ptrzc-d 
dęrwzięć, aby umknąć jarzma z rąk foslęcia, da- 
vvn,:ej równego sofcie, a który obecnie nawet .ad1 w o 
ótoow-ę. i to pośledniejszą, króterfwa polskiego po­
siadał. Z zazdrości zaś, że, jak to islę na. początku

•tirze (kwadratowym mieszka tam więcej Polaków, 
bo- najmniej 125, aniżeli nawet w  guberni war­
szawskiej, w  której mim: milionowej stolicy
przypada, na km. k\v. tylko 115 Polaków.

Aprowizacya takiego skupienia ludności i to 
przeważnie przemysłowej, mus: być połączoną ze 
znacznemi trudn ściami. Ną podstawie szczegó­
łowych cyfr dochodzi pr-of. Romer do ko-nkluzyi, 
że Górny Śftąslk, pozostając w  związlku z państwem 
niemieckiem, nto mógł liczyć «a  pomyślne zaspo­
kojenie swych potrzeb aprowizacyinych w  -obrę­
bie Niemiec. Działo się to nietyHko dianego, że pań­
stwo niemieckie w  dał ści i baadlzo gęsto zalud­
nione i sftme uprzemysłowione -opierało swą przed 
wojenną aprowizacyę na ma -owym .przywozie z 
zagranicy, ale też dJateffo, że z powodu eksoen- 
try cznego położenia Słaska wziględiem Niemiec 
przywóz, prochrIe*ów rolniczych z Niemiec byłby 
za 'k-esztowny. Niekorzyrlnfemu -poł żeniu Śląska 
względem Nieufce odęoV.dada j-addak TÓwnocześnie 
korzystne położenie względem r Iniczych dzie- 
d rn  Polski, ókałajecycj; Śląsk z  dwu stron na dłu­
giej przestrzeni. Korzystając z tego, mógł Śląsk 
należeć dc na;lep:ej zaopatrz'nych kraiów pod 
względem żywncściowynt, gdyby nie pobtyczno- 
ofowa akcya pańsitv/a niemieckiego, która Górny 
Śląsk pozbawiła .wszystfkich tych korzyści w  in­
teresie r  fnictwa prusińego.

W  całym szeregu rozdziałów prof. Romer 
omawia znów wyłącz-nie na pcd®ławle nlem-e- 
ck ch oficyałnych i naukowych źródeł, warunki 
naturalne pro-dukcyi węgla, szykany dow e i tary­
fowe rządu nismleckieg w gtosunku -do tej gałę­
zi przemysłu, skutki polityki- gospodarczej Nie- 
młsc dia SSąsfka* a szczególne skutki walki clowsej 
i  Rosyą. na.tępni.e przemysł cynkowy i żełalny 
Śląska Górnego, sytuacyę kapitału i robotnika w  
toj krainie. Na szczególną rwa@ę zasługuje świet­
nie spracowany rozdział o upcśfedzen'11 i eUcsploa 
tacyi wcóemueń robotnika górnośląskiego pod wzgłę 
dem spc.łecznym i mutoryałnym, oraz ustęp ,0 roz- 
w  ju wartości proiSui cyi i zarobków na Górnym 
Śtesku i w  okręgu Ruhr. Nie «m :ej doniosłe są 
. wywody r-uiora <d.Vyczące polityki rządu ni-em-iie- 
ókiego w  rjruwie robotoi.kórw zagranicznych, p*- 
cbcdreiiia -pc'rsk:ęigo, jszkód gooDudarczych i spo­
łecznych, w y wdanych tą p btyką. historyi polity­
ki antypolskiej na Siąskit i nieporozumienia -mię­
dzy państwem a przemysłem w  tej spraw”ie.

Os‘a'eczue wnioski swego poszukiwań a nau­
kowego formułuje pr f. Romer w  posób następu-, 
jący. N'en:-cy rozwinęli w  okresie poprzedzającym 
wojnę światową istną >iperprodukcyę górnlczo- 
hutn ezą i -przemysł wą. GJównem, jeśli ni-e iedy- 
nenr źródłem tej potęgi -był na-dreńsko-westfalski j
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dzieła powiedziało, naród potokr w :ęikszą niż inne 
narody kwitnął pomyślnością, \v-sp mniaui książę­
ta i ich doradcy przyszli dio tak r.lc.god-ziwego po- 
staaowienia-: p  iSdai-i się ped zwierzchność i w ła­
dzę Jana króla czeskiego, który sam przez eię nie- 
przykaznym byt Władysławów'?, królowi potokie- 
rnu, żadną inną przyczyną^' tylko zazdrością, jak: 
się yyyże* wspoinniałc, p wodowani. Zarażeni w 
sercach 'tę zgubną trucizną: zrzekłszy się własnej 
udz‘vf)sóśct i-znaczerra, jakiego dotychczas uży­
wali, i paptofuowawszy hańhtt ród Awói tak staro­
żytny i sławny, który od królów polskich pr" wa­
dzili; a rów-ireż i przyszłych swoich .potomków, 
.rdali się do Pragi dó irzeczcnego Jana. kiróda czes­
kie© -który datkami hbjnctni i npominkaim.' -ślkło- 
sr’ł  ich dc- tego, co siebie zamierzyli; a ntopomnii na 
ród swój, godność i powołanie, zaprzedali się w  
jarzm, obcego lennlctwa, yw<raz ze swemi pana­
mi 1 ziąchtą złożyli królowi czeskiemu przysięgę 
s-ia-łie; wierności i posifuszeństwa-. Nie 'przestając 
v,toszc:o na tak: niecnym postępku, innej jeszcze 
dopuść'!; -się niegodzi-wcści: orła b wiem białego, 
który jest goidłem powtsżecbnieim Polskiego Króle- 
•fwc. ; który za herb i zns.m:ę swoje książęce za­
wsze n sić byli zv  f \ .  \ zamień® ohydnie, jedni m  
■cza-ruogo. .drudzy na bŁ?k:toego, z odmianą pola i 
barwy, ażeby z Knótesbwm Polokiem nie zdawali- 
się nic mleć wismóteogo. A za sprawą nieprzyja­
ciela rodu ludzklcgc, który na nslepszej niegdyś 
roi' -rad dż'ó g> isłewa (kąt1- ob książęta i rycerze 
■szlązcy taką ku Potokom p-cczęti tchnąć nienand- 
ścśa, że nad ich szezę.śc.tom. powcdzeuiein i chwna-
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-o-kręg przemysłowy. Znakomite, na fwszysiki* 
strony wiodące odeń drogi wodne przew-'-ziły nie­
miecki produkt nietylko za granicę stwarzając 
wszodzie groźną ikonkurencyę, ale uimc-iJiwlły tna 
też zd bycie niemal całego wewnętrznego rynku 
zbytu. Stwierdzona zdolność nasycenia całego 
prawie wewnętrznego rynku zbytu przez pndukl 
okręgu nadlreńako-westfalsidego wzbudziła szereg 
pomysłów, które' u-;aiwn'ły się w  państwo-wycb 
sferach poiityczni-e kierujących w  najbliższych 
fazach życia gospodarczego. Niemiec. I tak, wspa­
niały, roz-k w  t przemysłowy Niemiec, odprowadzi, 
jąc mnóstwo ludności -robie? do przemysłu, u z»» 
sadtnia p -trzabę -cpieki ołowo-połirycznej dia traf­
nie twa. Inno okręgi przemysłowe Niemiec, przf- 
diswszy sakiem -eksaenryczuie położony oko®  
górno-ślnsfei, po-trzelbtiie zdofoye;a nctwycli ryn­
ków zbytu ip'za granicami państwa niemieckiego.

Oba te płatny-rozwiały się do pewnego sto­
pnia pcrryślr/e, póki stosowane do ich realizacyl 
środki gospodarczo-polityczne zachowały rozurn- 
oą miarę. Słaba ochrona produkcyi rolnej w  NI era 
czech sprwedo-wała równ eż słabą obronę pro_ 
dukcy' górniczo-hutn czej ze strony Rosyi. To 
wywołało ową św'etną dia przemysłu górno-śią- 
skiego fazę, w której, jakkolwiek traci on stal* 
na rzecz zachediro-demieck ch przemysłów rola 
zbytu w  N:emczech, zysk wał je w Polsce, zakła­
dając tam doskocale prosperujące fi 1'o górno-ć!ą 
sk ch zaktodów przemysłowych. Te i>o-kojo\vo- 
handiowe i przemysłowe rela.-ye Górnego kląska 
z Kongresówką kłóciły się wszakże z  !dcoIogią 
party i junkrów pruskich, która stanowiąc konspi­
racyjny rząd w rządzo, sikrejszy od formalnego 
rządu, zakćcyowała politykę antypolską jajco 
przewodnią myśl dla całej portyki państwa nie- 
m eck ego. Wzrrocn ona protekeya cłowa dla 
niemieckiej prcdtikcyi rolnej była pierwszem ha« 
słem bojo-wem. Rosya ^dpowiedz ała ana'og:czną 
prctekcyą produkcyi przemysłowej dla swego 
óbszsrn cłowego. Z tą chw lą ustał jednakże ruch 
m’ędzy obszarami polskimi obu zaborów, a!% ró­
wnocześnie rozpoczęła się dto przemysłu górno­
śląskiego faza najc:ęższego przesdento.

Wtedy t0 impcryal styczna party® nienifeękicK 
junkrów, nie schodząc z raz obranej drogi, po­
wzięła dwa pł?'r,v :  dalszy, orężnego zdobycia dla 
przemysłu górnóś!ąsk:ego nowego terenu zbyttt 
r<? wschód z'e. oraz bezpośredni, przygotowaw­
czy, polegający nH bezwzgJęd-ncm stosowaniu u- 
stayod "wstwa wyjątkowego przeciw 
w  celu pedkepan;a : rozprzęźento spototośd tego 
narodu, to którego tereme etnorTaificznYm- toczyć 
sto będzie przyszła wojna. W  Pozucnsktom i w 
Prusach z-cbodnich przyszły do głc-su jedno, za

łą najciężrzym .sjm; tki-em boleją, a jJraedwmJe efew 
szą się ich przygodami i niedoig; I z  p między imk 
rodów sąsiadujących z królestwem petotkiiem, ża­
dnego n'e ina podcbn0 nie n a w fet ni 6j s z ego p-ła­
kom i ni-efcezptojsziego nad Ślązaków. W  czem za- 
iato wskazuj, że się samych siebto zaparli, tra­
wiąc i pożerając łon?. wisciólTOej ojczyzny, z kJHÓ- 
raj wyszli, chociaż ona pełna miłości nie uchyla 
:m nigdy rwcj macierzyńskiej piersi, ilekroć ksląr 
żęta śfejscy i inni Avycho\vańcy tej ziemi uciekają 
się do o tli ej w  syyych uckkach i niebezpieczeń- 
.stwach, j równie iak własnym syn>'im użycza im 
wsparcia L poctocliy, w  liadiztoi, że pogrążeni w| 
tak -grub&j ślepocie, kiedyś za łaską Bożą posnann*- 
szy swój błąd, wrócą znowu na jej łono. Tyłka 
B ilesiław. dostojny łsiąźę- Swidiuciki, syn teiążę- 
cia Biernadeła, brzydząc s:ę tak rókłezentnem p(V 
odsticpstwem, roztropnemi namowy odtwodził od 
utog-o innych książąt śląski-ch, i sarn h>'jmani obite- 
tnicami kiróla czeskiego n:e dał się. wciągnąć -So te­
go grzechu; oświadczy? głośno, że jest pofcldiu 
fksią.żęciem i- że odi -jsdn- śo' i całości klrófestiwa pof~ 
skiegy nigdy nto odstąpi, a jak w ciągu życ'a, tałi 
i przy z.goirto zaklinał brac!, klrewnych swoich I 
bratanków, żeby nie zeziwalali na 'taki rozdział I 
odłączenie
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Hrugą 'wyjątkowe ustawy p.zetiw  Polakom, o! 
koloKzacyi. państwowej, wywłaszczeni u, ograni-, 
ozeniach językowych w  życiu stowarzyszeń i 
zgromadzeń. Na O3mym Slgsku, gdz e analogicz­
ne metody stu sowa no od półtora wieku drogą 
rozporządzeń administracyjnych, wprov ad zono ' 
w czyn metody walki posiednej.

Potęgg prednkcyi górniczo-hutniczej Niemiec 
by la miano w cie wtedy już tale dużą, te rząd nie- 
ni ecki, party w  tym kiera-uku przez junkrów. 
mógł się zdecydować na formalny saboiaż, prze­
mysłu górnó-śląsk ego, stosując ten środek prze>- 
dewszystik'<em do zrujnowania polskiego robotni­
ka, zmuszonego pogarszaniem się warunków ży ­
t a  do emigracyi. Ratunek przemysłu gómo-ślą- 
skego podkopane»o państwowym sabotażem 
miał natomast przyjść jako owoc wojny przyłą­
czającej do Niemiec nowe tereny z sąsiedn‘ej Kon 
gresówki, zarówno żyzne, jak bogate w  drzewo 
ł niewyczerpane złoża rud, jako odpowiedni te­
ren dla aprow żacy ludności, jak i dla zbytu pro- 
dukcyi Górnego Śląska, dotkliwie upośledzonego 
w  o-byowu kiermiKach w  obrębie dotychczaso­
wych Niemiec.

W yw lk wćiircjf św iatowej przeEcrcśRł grun­
townie w szystk ie rachuby imperyaiistycznyćh 
pantyi jfunkrów ipuuSkch.

iNa p o k ta w ie  m ateryalu naprera adzonego 
turzez pi>oi. Romera stw ierdzić można, że  G ór­
ny śladk w  ostatnich dziesiątkach lat w  życiu 
gas/podarczein Niem iec nie odgryw ał żadnej 
ważmdejdziej 'roi. B y ł icin tym  terenem przem y 
stoiwym, dla którego potężne Niem cy, o  baga*- 
tym przeimyśje zachodniim, plasnawały .zidióbyć 
Polskę, aby ’z tnóą jaklo p row in c ją  nietrrieo-rią 
stanowił organiczną jednostkę gospodarczą. 
Buizostajwietnie w  /granicach Niem iec (powojesr- 
nydli dzisiejszego Gńnro-Ślązaka, po nawałni­
c y  wizrmGeń psyiohiczriych spawic-dowanych 
wojną świaittoiwią, pc/kojem i kampanią plebiscy 
tolwią, OfciracZciiłiOby przesunięcie „Bałkanów 11 
w  setice Eunoyy, jak słusznie zauważa autor. 
iKVę woiJn/o też  upom inać, że ‘Górny Śląsk, po- 
'io ż m v  już w zględem  przedwojennych Werniec 
ekscentrycznie, izmatezłby ,suę wz@ lęie'm  -dzń- 
siejszyidi Niemiec na końcu ■dassnej ślepej P icz  
ki, w  (którą niepodobna cośkolwiek 'ww ieźć, 
a skąd równie trudno w yw ieźć . Doskonale ;,liu- 
stroije to tw'erćzenjie autor kilkoma cyframi, 
(które w ięce j m ów ią, raż długie w yw o a y . Od­
ległość 2S Katow ic ao W ru aław ta  -BerlYcia, 
•Szczecina ii Hamfburga, grownych miejsc iziby^u

pradu.ku.yi go. no-śląskitej w  Niemozodh. w yn o­
si 170, 460, 470 w izg i 700 km. w  prostej in/i. 
GSówine centra zbytu Górnego śląska' zjedno­
czonego z  Po lską: Kraików, Łódź. W a r s z a w  
i Gdańsk, są ou ległe 65, t65, 170 wtzgll. 455 km 
w prostej liT®  A le już tak jJ leg łe  poła zbytu, 
jak Brześć L itew ski j  Grodno, cdda im e są -Wi­
ko .150 w z g l  500 -cm. 'Najblfiźszc Górnemu Ślą- 
shiawa tereny m d żelaznych w  Niefmczaćh są 
tdreny sajsikde, ifitryńdlie i nadreńskie, których 
oddalenie w yn osi 450, óCO w zgl. 750 km. Naj­
dalsze rady polskie w Ićęiepkieim i Radom­

skiem natomiast ‘ odległe są 130 db 150 fart 
Znakomite tereny aproiwizaćyi żyiwnoścA/wurf
LubTa, Poznań. Toruń i L w ó w  są oddalone 
270, 280, 310 i 360 km, w  prostej Knaj, zaś w  
Niemczech brak w góle analogiaznych eeremów 
do porówna nia.

G ćm y Śląsk, kończy pnoł. Romer, jest zSe 
n ią , której w szystk ie przyrodzone w arunki a 
tern (samem i gospodiairczso-polity czue. wskazu 
ją w spółżycie z  terenem, położonym  na 
wschód od miiegk>!

B r a c ie  g ó r n o ś lą s k i  g lo so ; za P o ls K ą l
Cierpienia ludu polskiego pod panowaniem niemicckiem.

Jak rząd nisrrrecki germanizowal Pola !ów  na Górnym Śląsku? —  Walka przeciw katoTcyzmowi. —  
Magnaterya pruska a biedny rolnik górnośląski- —  Jak Niemiec wyzyskiwał górników i hutników 
górnośl jskjch? —  Ogromna vzaitość produkcyi wytwarzanej przez robotnika polsk-ego. —  Upo­
śledzenie robotnika polekiego w porównaniu z niemieckim. —  Udział Górnego Ś ąska w  wojnie

światowej.

w y  i/czystej. W s zy sc y  ci, k tórzy  posnatfalł 
odwagę przyznania się do polskości, byili na­
rażeni na najsroższe prześladowania, nadto 
wykluczano ich systematycznie od w yższych  
urzędów i pctóad.

I tak na poczcie na 1633 urzędników w yż-

Lv.rów , 13. marca.
śtaranitin Komitetu plebiscytowego uka­

zało się przeinaczone dii, ludności Górnego 
Sląiska nadzwyczaj staranne opracowane 
i pięknem! ilustracyama ozdób/one w ydaw n i­
ctw o p. t. „Cierpieniu łuteau górno-śląskiego 
pod panowaniem niemieckienr . Są to staty­
styczne zostaw'enua (porównawcze, w  których 
bardzo Jaskr arutie występuje dokładny obraz 
krzywd, wyn:/;lizanych przez długie wieki 
-pcOśkej ludności robotniczej na: Górnym Ślą­
sku przez praskich tuz-us/patarów oraz siuiiutnej 
przyszłości, jaka stałaby się ludności tej u- 
daałem, gdyby  Śląsk •prż^nao,l Niemcom. C y­
fry  te mają /oprócz w ie Ikvgo  znaczenia agi­
tacyjnego iakże w artość informacyjną i za­
sługują na zaznajomienie z niemi szerokiego 
cgófu sipołecz.cństwa.

W y^lawnctwo razipada słę ra  lcilka dzia­
łów, które obejmują kóerunkfr i metody plano­
w ej i syM e:rpfycznej germanizacyi Podatków 
na Górnym Śląsku, a zarazem waffllcę p rzec iw  
karttóicyrmowi i ‘krzywdzenie polskiej lucmo- 
ścS rolnej, górniczej i hutniczej.

Do na:boleśniejszych represy: należało
topienie imowy poilskiej. Pożbaydoniy w szel ■ 
klej polityczne!} wolności, w ydany na sam owo­
lę icieimięztcy bronił Góroo-ślązak z podlziwu 
yodtcą zadeW 'fćcią i w ytrw a łością  sw ej mo-

szych i śred/nsch nie byłe ani1 jednego jwyż- 
! ego urzędnika Polaka, ze śręónic.i zaś było 

80.38 proc. iNidrticów, a tylko 19.62 proc. P o ­
laków.

Na kolei (stosunek był jestzeze (gorszy ; na 
3770 posad wyższych i średnich, n;e najmował 
wyższej ani jeden Polak, na śietinich zaś le­
gło 86.54 prc. Niemców, a 13.46 prc. Polaków.

Cóż dbpłero m ów:Ć o szlolnictwie!
Su ■•owe kary i więzienie groziły temu, 

kto (srę ważył udzielać nauki jęfiiyka (polskiego. 
Siewcą „kultury11 ma Górnym Śląsku był 
Niemiec-nakatysta, który bił bcżffiituśae dzle- 
oi, mówiące ze sobą po polsku.

To też ina 5929 naucsycrell na Śląsku by ­
ło Ni>en:ioów 5916, czyli 99.78 proc.,» Polaków 
zaś 13, czyli 0.22 proc.

•Fańsiuwo : ifemiedkte; naogół Skąpe w  
swych wyidatlkach, w  walce z  Polakamś nie 
szczęt) :fjC& największych kosztów WydatKi 
rządu pruskiego na ede germandzaicyjne w y- 
noszą xm r. 1898 do dziś dnila —  nie licząc

tlELFNA SOŁTYSOWA.

Na rudn ck?e] mog'le.
OBRAZEK GÓKNUŚLĄSKI.

W  Kluczborku słe to d z ;a k » ta'm, gdzie 
przCa d/iiesiątki, a może j setki lat tóki, n/'gdy 
d. Polsce nie mówił. W szak (Wiadomo, Pętelka, 
to ta o rrficidizę. pod Moskalem, ta za Herbami 
i Pra/siziką, ciągnącą się ku Częstochowie i W ar 
Szałwię...

1 jalkże było  się c tó w c  takiemu p o jm w a -  
DjU ‘sp ran y  ze strony Górnoślązaka?...

Ojc/iyątiy tui gdy rfc mię® i cc nąjważaicj- 
fłza, nigdy jej r e  utrącili.

Dziadicivh!e ich wie iraaclK Śśę w  chwale, oj­
cow ie wie siwfidi w  bojach, bracia nie ginęli na 
szubienicach, raj ciałami swetni nie znaczyli 
szlaków Sybiru.

Szlachta icli zotedwczyla s ą  jiuż od w ie­
ków. mieślzęfeaiństwo by ło  memiockiem zaw ­
sze,- a lud był wielką, zwartą mu są bez duszy, 
bez ofzyzm y. Obojętnie przechodzili cm pod pa 
nowa we czeskie, beiz Zafdżiwienia pod austrya- 
(cki<e i bez iprofleistu pod pruskie.

Lud zmieniał tyliko nsaid sobą pana. za oj­
czyzną nie tęsknił, bo  jej nie znał, nte tnal jej 
w ówczas nigdy. .

Do nterritedteiej kultury -przywykł, choć n?ie 
petrafił pollsfkllej nikt mu odebrać.

Był jalkąś aiKftn-alią. c-zetfe ra esamawitetr, 
‘■psycWc2nią i?:agad,ką zarówno dla Niemca, jak i

dla Pulaka, KlUczboi ek iprotastanxtó... tuż to 
już zi-endia przepadła « nikt tam nigdy: Polski 
imfcmfe nie wymi/iema,

A  jedrtaK... stw^iiłfcono, że drzemały tum 
jakieś Iskry w papidiSka^h. serca zadrgały 
czasami tęslonotą -ktu czemuś nieznanemu, po­
stanowiono w :ęc ‘ludowi temu dać Ojezyi tnę, 
tę nieznaną, Skrzy»wxteoiną, okutą męczeńską,

Kilka łat pracy ofiarnej, a maleńkie siwy 
poczęły się zamibrnać w  płomyki, rozgrzewać 
serca i razjiaśniiać umysły;

I stało stię ta, co poczęto nabywać ci-dem. 
Pcwistało „Towarzystwo polskie11, na którego 
zebrania adtełamio wynająć jakąś salkę, lecz 
przeważnie zbierano się w  domu człowtóką 
który im pierwszy powiedział: Polakami je­
steście!

Uwfenzylj, poięli to 1 w  myśl tę poczęto 
pracować. Jaik się to stało?...

Niema dciść silnego Pióra, dość gorącego 
stawa by dzieje -takie cdlmalowai.

Przez jakie procesu przeethudziły tam 
ludzkie dusze... Gzy Jest psycholog, któryby 
to- zgłębił?...

Nas nie stać na to
Dość, że pewnego nfedrelmego popołudnia 

w  -crerwcu, dwa w ozy drabiniaste powiozły 
Ślązaków w  stronę tej .Polski prawdziwej**, 
łćżącej o gadlailnę dróg’- od Klucżliortka. Jechali' 
cześć ctełdać pow/stańczei mogile, kryjącej 
awłrki kfikunastu bohaterów, poległych w  rud 
nickiej potyczce, a Dochci ,vanyich na cmenta­
rzu w Praszce

Na granicy, Herbach, me robiof^ Śląza­
kom żadnych fcrudnoiśdi, toż wiaribmot że 'Wid to 
spokojny, rrmiłofwąny w  ładzie państwowym, 
do którego żadla-e mrzonflei niebezpieczne ngdy  
nie Cocaerały.

WadclT© także, że ślązak lubi się trochę 
włóczyć po święcie.

W F raiszK\’ ipcizrastawTCMłę konte f gromald. 
ka dhy-Skfem -pa kilku, poczęła się przemykać 
w  s/fronę oman tai-zu, A barwnym bardzo byJ 
ów  cm pól jako zawsze bywa, gdy chodizj w  
niebezpiecznej pracy o przodowników 1 o xti 
znawców7 nowej idei.

Był tam mło fy, inteligentny kupię;, premo- 
stant._ czynaSąiuy „Prawdę11 z W arszawy; był 
zamożny gospodarz z Kunatowa, zachwycają­
cy się pięknem „Pana Tadeusza11 był j si^y , 
jak gółąb roSujk z Krasnego, który wnuk' swe  
począł uczyć polskiego ezytamra na starej „Bi­
blii11, była i kofoiieća o wychudłej twarzy trf.- 
stj-czki, która z uporem głosrła. że Bóg mann 
sprawiedli wość wymierzy. Był tam i krawiec* 
całej sobe ‘pospolity mieszczuch. Jak na mamę 
dla swego 'zawodu, p iw n ie  haindy, zadęty i 
twierdzący wobec Niemców, że „my po pra­
wej stronie Odry, to lud famy i przyjdzie 
te nas Polaki zabiorą1'.

Reszta to młod-z^ei, gospodarze wsiowi I 
kiilka kóbiet. żądnych zobaczeń/i^ jak to w  tej 
Polsce wygląda.

Po^^tańaztą mogiłę z łatwośc;ą odnalezło 
n a a był to ikopfee mię wyisodC lecz ro/aleg ĵr.
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hffiśonów; rzuconytłi na agttacyę płtebtecyito- 
w ą  —  przestało I l i  .„Tiara * marek.

Ustaliwszy Ucztę Polaków b. zabonu pru- 
Iłtófe&o ma 3V~ rwcrioW, w ypada na germaifi- 
zacy-ę (każdego polskiego nwesżirańca 429 ma­
rek, czyfi na jedną polską rodlzaię raniej "Wię­
cej 2630 marek.

Poetyka ta jest tśm  patwiomtej^zą, że 8 
pnąc, tej sumy pochodzi z podarków p o la c h , 
Ozy®, «łe pofecy oih yw a tde musieli 7-apłaidć 
130 mil'tonów m aiek  t a  'genmanraaey^ Swych 
iwfatsrtytch daiiec". A  jedinak mhno w sz te lk ^ o  n- 
Cisku Górno-śtązatk wyszedł' 7j\v,ytfę'slk)o ja 
was(k; p  sw ą  m ow ę ojczystą.

Dość \Ĵ ei!kfą była liczba tych, którzy. r,ńe 
rao@?ie izmieść szyfcaai i -gwałtu, wywędirowałi 
wraz z (PidiziĄ I talk od 1895 :ck) 1919 r. W -  
węidTiawafia' \& terenu plebiscytowego 388.881 
Polaków. Na iph miejsce .przybyła w  tym 
&krr-ym okresie lirarm więcej ta sama trcżba 
N^eutów; 1. J. 356.30ó ;

Skutkiem sysrtetnatycanej germaikizacyi 
'zmuluiscyla się w  ciągu ostatni oh i Od lad ficiz- 
iha (Poflaków na Śląpku. a mianowicie w  roku 
1830 wyntcsifei Jeszcze 64 proc. ogólnej łliczby 
mtos&kańców, w  t. 1880 tytka 60 proc Dziś 
zaś .58.84 prac., a av ofawotfcje przemykowym  
bl (prac.

Gdyby Górny Śląsk pozoistał przy 'Niem­
czech, .należy się liczyć z tern. że setki- tysią­
ce mgrmeokićb bezroftjolaycb oraz iałsae seftki 
tyoJęcy ityidh Niemców, którzy z Alzacyi iL o -  
taryntgEj z Frtu& Zachodni dli i z Poznańskiego 
My*węd równe musiełt, zostałoby wystanych 
rra Górny Śląsk i wówczas genmanizacyt 
Górnego Śląska. dioikunanoby osta-te zrwe'!

+ * *

Germanii zac^a pociągała z konieczności za -so. 
oą i proresian/tyzao ę. Lud fcómo&ąsk, jest w 
łwej olbrzymiej większnlcd kardick', rząd niemie- 
rici prowaidr.it żakm na Górnym Śląsku zawziętą 
fcaikę l Kościołem katoflickiin.

Jemen kościół katolicki przypada na 4 377 ka- 
artków, ptotasitancki zaś na 1676 ewangelików. 
L  486 atoliokich księży go .nośJąsJach jest tylko 108 
(22,2 proc.) polskiej narodowości.

Licaha protestantów powiększyła się na G6t 
rym Śląsku w  40 latach pranie 2 i pół razy.

Jedynie połączenie się z Polską może poło­
żyć ttajn° dalszemu rozszerzaniu się .pratostanty- 
amu z<e szkodą (kafcoWadieigo kościoła!

jddJna stroną ^rzyi^erający do parkami cmen­
tarza-- . ;

Zdaiedca sprawiał oto; wtdiok smutny, zda 
silę, że opuszczenia i zupełnej Ifudizkiej mdepa- 
m:ęci Żadi.cgo ™  nmi m^groblkai, ani Bożego 
godła, ża/dem kwiat ume -oz^aiozal tam wionii, 
'ni k nzew wabił .ptaszpcego śpiewaka. Zaircśn:ę 
™  był bujnie dziko rosnącą trawą, popi zepla- 
t&na zsieletm macierzanki.

A jednak, gdy przybyła gromadka, nsunę- 
h  się w  szacunku uh kolana, spostrzeżono że 
iddUuintmic-ci całą masę maleńkich, prostych 
kirzyżyików, ukrytych wśród trawy j Ifrcznc 
wianuszki' z barwnego kwiecia pól naszych, 
rzucane m  macierzankę,

A więc nad mogiłą ową powstańcza, ska­
raną cniowo na zagładę r worręcie w  niepa­
mięci, czuwały w  tajemnicy jakieś myśli, ota- 
^zaśy jlą ofpióka czyjeś se^a  i ręce.

Ukochaniem była widocznie iakielmuś no­
wemu pókrfaBU, przekazywana jako zew  
święty. wiskTazaime irta dziień jiutnziejszy.

Wizruszenie wstrząsnęło duszami Śląza­
ków, którzy w  (poważniej zadumie pochylił- 
swe caafa.

—  Panaczkiu! Niedh nam apowjodlzą, jako 
to bywało mu, Pi&ad luty. ;My mcświadbini 
dziejów Ci-ych —  "vKzak wietteom- —  takie 
siłowa padły po długiej- chwiK zaldumy z ust 
porp-tactoeiyo golsfciodairza

Wy"stąji4ł w ięc' p rzcw odu k i pricząl 
wśadat iaiaretwe daicje ow ęj 'mogiły, jednei z

- 1 , 
Mabiępoogcc cytry tku» poecie o niesfycha­

nem pokrzywdzeniu diłopu polskiego na Górnym 
Śląsku.* Setki tysięcy btednycu chłopów iyH  stlo-. 
cztmych na Jtawai-eczku roiti, która do ich wyży­
wienia nie wystarcza, gdyż klku zat^dade m i& s  - 
tów niertńccfdęh posiada sedno tysięcy, morgów 
ziemi. .

oLdmlu twe.iB&.ractt w>elkicń ck.4 żarników 
posiada r a z ^  w  pouskiei części Gócmftgo ołąska 
826,697 bdctićj-jw, czyli 1/4 czętiż całego loa. j . 
258 za i obszarhltów posiadła 589.904 hektarów, 
czyii więoeft ntó połowę kraju.

W przeciwstawieniu z tern 87.913 rctfflSków 
górne śląskich posiada 71.9/6 oekt, ziemi, K  1/8 
onszBiTti, a 38.6W (Tomków ma mmej niż po pół he­
ktara. ti. raze.n tylko 13.502 halctarów.

Dcxfeić należy, że magnaci pnus^y iajęłi naj­
lepszą ziemię Górnego Śląska, ‘Poiaków rugawano 
systematyczne z .powiatów z łopeszą głe3?ą

Rzecz oczywista, że. jeżellii Górny śląSik do­
stanie się Polteae, sk-utkicm a cformy -roll-ftej, uchrwa- 
lontii przez Sejm, wzrośnie posiadłość ikażdago ma 
loiołiiego i polski rolnik na Śląsku uzysara do- 
hroLyt.

+ * ♦

- INicmcy powtertoają do żnudrzenia starą bajżcę, 
jak to Niemtec swą pilnością i pracoy itośc% prze- 
mieińl ziem/ę ślątłcą w  ,,raj“  i uczynił z nieś krainę 
■mŁakieiii i i modem .płynącą.

Zupełiże inna mową przemawiają cytry. Gór­
ny eSąsL zawdzięcza swe bogactwa wyłącznie rno 
zólnej pracy stutysięcznych rzeczy polsikich i obo- 
tnilców.

Na 172,000 aóboibmków kopalnianych « zalicza 
się 146 200 dio polskiej .„arod^/weśd; na 58.000 hut­
ników przypada 50.000 Polaków. N

W  ostatnich 3tr latach dostarczył robotnik gór­
nośląski przeciętnie roiznie 323 ton węgla, ndte- 
mŁecfci robotnik w DorteTiundiziie zaś tylko 263 ton 

Ogólna wartość produkcyi, którą Gonny 
Śląsk dał w ostatnie1! sO latach, -wynosi 22 m iiar- 
dy marek. Równa się ona wartości dupa srebra, 
o p oma wie gedne îo imscra kwadra % a wysokości 
11.857 metrów. Słup ten przewyższałby 40 razy 
wieżę E ffel, 2Vi razy Mopt Blanc i bytoy o 2 ki­
lometry wyższy, niż Mount Everest, najwyżs a  
gór a n-a śwecie.

Nagrodą rolłottsika polskiego za dostai czer.ie 
tych bogactw był n;esłvchany wT-zysk. Mimo, że 
polski robotnik znaczn e w ięcej węgla priduko- 
wał niż nieni ecki r-ubotnlk w  zachodnich Niem­
czach, otrzymywał on rocżrie 477 marek mniej, 
n z niem'ecki oloinik.

Obliczono, że strata ponies^na pirzez -Hę rwę

____________  _QAZE TA POR/ NNAA__________^

tysiąca jej po&ibrryich, roczMesfOinyich po całej 
P';Jtók:ej bratnie.

' Słuńca gorące jak lawa poczęły rozpalać du­
sze zasłuchanych, poruszać gnoza canem Ich jeste­
stwem. Dzieje tej mogiry:

Legło tam chłopie wielkopolskie, uczeń owe­
go trzemeszeńskiego ginaiazyum, łctore na wieść 
o powstaniu, przez jedną dobę się. wyludttżo, bo 
profes: row'»e zaniepoki>iem c» los nieletnie.i tej dlzia 
iwy, w śłau za n;ą zaraz podążyh. 1 do ostatniego 
poczynka położył się tam kapłan, który w  r. 1848 

był kapelanem walczącym ped' Wrześnią i Miłosła 
wiem a w  bat .pięwuaśtie później za S>r>:ń ppchwyk- 
cM jako pricsty żołnierz i zginął w ohsmym t--m 
szeregu I człowiek wi elkiego nazwiska, który w  
domu poznsttw ł świeżo zaśiub oną żonę i syn 
(kowala, co to jeszcze w roku „Wiosny lii.diów", ko. 
wal kosy na Pmsaka i pacbełę wiejskie, któremu 
panienka ze dworu prr wiła o Polsce, I inni'jeszcze 
bohatei owię bezimienni.

A  owa krwawa mogiła, to nie tylko wielka 
Pb bi/hu.ticnach pamiątka, lecz i przekazany mam 
testament święty.

My ich pracy Rodzice, ich myśli sjłanEcobier- 
cy. trudu ich -wierzyćetc.

Oni przekazali, nam pc sobie sflcaithy, my’ ąpła 
cd imrsimy óv\r dług zaciągnięty.

Niech kaódy naoz czyn. każda myśl !jasna i 
każdy krwawy wys'łek, zdążają do jedli e®o oeln: 
osiągnięcia ^ołoości i połączenia się razem.

Ktoś z cicha zatkał, zaszeptała paćerz iklsbiie- 
ta, z oczu zasłuchanego młodzieńca spłynęła ta 
najpiękniejsza z 4ez ludzkicb, łza rr-anaewolenia.

m *. i

srprawiooĵ wą różn^ pracy w ciągu 30 lat prze*
górników górnośiąsklcn wynosi przeszło 2 m tóar- 
■dy marek. Wartość tei suiny odpowada ljk>.xwi 
srobrc, którego każdy bok toa Kł metrów' dbr. 
gości.

W  ciągu tych 30 kat otrijm ali wsEysu, to- 
uorfcńcy w  kopalniadi i hurtach Górnego St^ska 
razem 6 mHandów marek płacy, z których 
1^6.000 rtodzia robortnieszyich pfrzez 30 iat żyć w  
siało, gdy Ttatom ast 13 magnatów węglowych f  
kkka aK>cyouaryus2>. podzielim między siebie 
czysty zysk 1 ¥2 m liarda marek!

Oto „raj“ pruski, o który™ agitatorzy niemiec­
cy opowiadają robotnikom górnośląSkiut!

* * *
'Na zakończenie podają autorowie orbawiaaiej 

pracy udziaą Obi iiego kląska w wojn:e światowej.
iJrzec'w  swym irajś.więtszyni ucżucioffl zmo- 

szo;ty został polski robotnik do walkt bratobójczej 
z swym rodak'em z Polski. Na najrjebeapleczn e -̂ 
sze placówk. bojowe wysyłano górnośląskie dzfe- 
ć , 56.060 poległych, ,42.000 kalek, 16.14)0 -wdów ! 
38j)60 sierót po .poległych, oto reraftat tej Titedo 
browoLnej służby. Za'ste. drogo zapłacił Górno­
ślązak przyrvlllcżttość swą do likstnieckitgo pań­
stwa zbójeckiego!

Groź: mu j, nądal stale Miebeaą. ecz~ństwo, ae 
niemieccy imperyal sci popędzą go na pole imt- 
wych w»lk. Jedynie odłączenie od Niemiec i pe- 
łączenie z Polską może gr od te*o nietwozęścią ir- 
chranć.

Okrzykiem, powtarzającym się po krutym 
rozdziale: JBracjfe góJ-nośŁą^kt, głosuj z a  fm acą ’" 
kończy się ta niezwykła statystyka, która » e  
może pozostać bez głębokiego wjdywn to  
plebixytu

Jak głosować będą na G. Śląsku.
Przytaęzpmy ponioe; artykuł zamie- 

szuzonj w paryskim .Journal*, przez 
Andre Lefevre‘a do niedawna miniętra 
wojny we brancyi. Autor omawia decy* 
zyę londyńską co do wspólnego głoso­
wania emigrantów na G. Śląsku.

Paryż, w marcu*

Jest rzeczą niemożliwą by decyzya londyń­
ska co do wspólnego głosowania Górnośląza­
ków i emigrantów była ostateczna.

Decyzya ta przeczy zdrowemu rozsądkowi. 
Będzie ona szkodliwą dla wszystkich, wyłączając 
Niemców, a zresztą i to nie jest pewne, gdyż 
może być ona przeciwna icn planowi zorgamzo-
■ u n n n H B B B H ^ s n n B n H H B

Klęczący v boku mówcy krawiec-enazyasts. 
pochylił cżljte i rzecz niebywała n,a Ślącym, uster 
przytulii, Jo ręki imłodjego jęszcze p."ziev oduika. 
Ten miłośnie otrą? tulącą się <jo niego p: stać i ta* 
euż pozosta/i w  bezruchu.

Trochę na -uboczu, pod nirzłożysfcysn wiązem 
stał starzec siwowłosy i -wielką swą pu-Tadą W 
nęra owym ruchu na Itw o i na prawo kctysaŁ 
Znać oyłc, że w  óarszy jego otEby wały saę oteretne 
jato-eś zmagania.

Z Łowy*w ic pochodzi?, z icttu owych sła­
wnych Pszczieiarry, honorowanych pncez samego 
. jsaziza Niemiec. A by? to ród szlaciietnydi, dtort>- 
nych i hardych. 23Jkbywających s£ę na czyny bo»- 
towuLczic, nie plynąpe n^Jdy (*< -Snii na^rnieSsoecn 
oporu.

Wiadomfom by to, że cen wtsrew crótaoma 
zwyczajowi zakazał w  swym dknro mówienia po 
niem! ider wuuczkę -swą postoi po naską do 
kowa, a wnuka nmlsśdł bfizko potortej rectdccnrl V  
Bytomiu. Wiat onąj, również birlo, że pra—nraral 
się o p>~nski napis na kitzyżs m  a  N  im swej żony, 
a gdy nzyskać me tnógf spraw4edftw«Ad, aa pro­
sty, bez naipisn rzudJ tem i -̂ez ze Asm aś: Pó­
źniej tam po pdska aeę-tea. chodelhir aw g aiw 
miki

Alk. nie zawsze p o **n o  lak to
Terazi gjdy srta»"aee srtr%cy w j n u e b *  m - 

chedzp.oeg-o skńca ofertyndę m r  tbetę-
mowitym rtebean r  z!kełjrs«l a ręcai ' 1 yiti 1 Jlnl 
dlo ©kusi swej -ił£nok:%$, jakby kq coś dhiwUfcą 
p> ryskoczy? ku irteł-tn w m h  s m I o j  ja  *** >£#0* 
ku-jn ząpyta J:
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Yania krwawych rozruchów, kidre posłużą jako 
pretekst do unieważnienia rezultatu głosowania. 
Ani na sekund; n i: należy mieć złudzeń co do 
wyniku tej decyzyi. Tam się będą bić i t j  w 
straszliwy sposób. To  przecież nie bagatela, że 
Niemcy wwożą na terytoryum plebiscytowe tyle 
broni ile tylko mogą. Wysoka Komis/a iMiędzy- 
sojusznicza, której przewodniczy generał Le 
Rond wyłapuje często całe wagony broni. M 
ima przyniosły nawet niedawno bardzo intere­
sującą w >ym względzie wiadomość. W jednym 
% wagonów znaleziono karabiny Mausera z datą 
wyrobu 19'0. Pięknie wygląda rozbrojeni’  Nie­
miec! Co do tego zresztą nie mieliśmy żadnych 
wątpliwości.

Nie mógłbym twierdzić, że pomimo szcze­
rych wysiłków Komisyi Międzysojuszniczej, pol­
scy Ciórnoślązacy nie żarządzą środków ostro­
żności przeciwko tej bezpośredniej groźbie nie­
mieckiej. Jest rzeczą niełatwą rozbroić ta ą lu 
dneść. Namiętności są tutaj pobudzoi.e do naj­
wyższego stopnia. Propaganda niemiecka dobyła 
wszystkich sił, utrata G. Śląska pozbawi pań 
stwo niemieckie G. Śląska, fabryk metalu i ca­
łego p.zemysłu, który jest dalszy od nasze o 
sąsiedztwa, an żeli przemysł rolny na !■ tóry 
Niemcy liczą więcej, jako na śiodek odbudowy.

Z drugiej strony łatwo zrozum eć jak u- 
pragniony jest ten kraj dla Polski. Posiadanie 
jego dla naszej sojuszniczki jest kwdstyą życia 
lub śmierci, zaś do tego interesu mateiyalnego 
dołącza się ogromne czyny moraine, że więnszs 
część ludności jest polska. Niemcy czynią tedy 
olbrzymie wysiłki w tym kraju jak to stwierdził 
Maurice Bsrres, marki złote, które zarłaci iśmy 
na podstawie układów w Spaa, aby polepszyć 
odżywianie górników w Ruhr, został, użyte przez 
'ząd niemiecki na cele propagandy na G. Śląsku 
by oszukańczo wygrać plebiscyt Cała kampania 
prowaazono przez Niemców, celem obniżenia 
marki polskiej, ma na celu przekonanie ludności 
Śląska, że związanie się z Polską doprowadzi go 
do ruiny. I dlatego zrozumiecie łatwo, że przy­
bycie pociągów z emigrantami na ten rozpalo y 
ćeren, me będzie czynnikiem uspakajającym. Wi­
dzieliśmy ich już przy robocie w iSzlezwigu i 
Holsztynie, gdzie terroryzowali oni ludność duń­
ską. To nie głosujący przyjadą, lecz zorganizo­
wane bandy. Ponieważ redaktorowie traktatu 
wersalskiego dopuścili się błęJów przyznaj c 
emigrantom prawo głosowania, pod warunkiem, 
t e  w sposób mniej lub więcej uczciwy dowiedli, 
że są urodzeni w tym kraju, przeto nal- żało na­
legać przynajmniej na to, by głosowali oni gdzie­
indziej i w innym czasie.

Decyzya londyńska faworyzuje Niemców.

N deży  obawiać się, że pl tiscyt będzie 
uiie-nożliwiony przez gwałty. Gw-iłty te wyrażają 
się w rozmaitych formach terroru nad głosują­
cymi lub też n szezeniem urn, w razie domnie­
mania, że rezultat nie jest pomyślny d a  Niemców.

Ale to nie w zysnto jes cze.1
Jaką rolę odegrają w tem wszystkiem od­

działy okupacyjne, których obowiązki <m jest z - 
pewuić prawidłowość głosowania. Poza b tal o- 
nami włoskami i czerem a obiecanymi bataliona­
mi angielskimi, główną składową częś ią ty h 
oddsialów jest dywizja francuska, jedna z na­
szych wspaniałych dywizji strz lców, którą zre­
sztą przyjęto wrogiemi man festacjami w Katowi­
cach i innych miastach. Dobrze uzbio o ta dywi­
zja, licząca 12 tys. ludzi, —  ktoś może mi po­
wiedzieć —  powinna umieć nakazać sza*u ek 
d.a siebie. Niewątpliwie, gdyby było ona zebra­
na w swej masie, a przyn jmnicj gdyby nie by­
ła tak rozprószona jak bęJzie w ch wili głosowa­
nia. W chwili obecnej ozciąga się ona w po 
ważnych co prawda garści ich na przestrzeń J00 
kilometrów. Ale w d;,śj głosowania garści te

rozdzielone będą na mn'ejsze oJdziałkf, Dy pil­
nować urn wyborczych w rozmaitych biura h. 
Co będzie, jeśli jedno z tych biur zostanie zd© 
molowflhe? N isi ladzie spełnią swó; 'bowiązeh? 
To  pewne! Anglicy i Włosi niewątpliwie zr bi* 
fo samo, Łtie jednak? czy posterunek będzie zrru 
sźony do użycia broni, czy nie ule mie I  n wo­
bec sił zbrojnych przewyższaj, r ych go liczbą 1 
Jaice będą następstwa międzynarodowe tego ro­
dzaju zaburzeń i starć ? Rozumie się, dywizja 
Le Ronda, doskonal z rgannowana i uz rojo­
na, mogłaby maszerować po Crł m Slą ku wr tui 
i wszerz. Ale w dniu tym i i będzie dywizji, 
będą tyl o małe oddziałki p: nujące urn. A to 
nie jest to samo ! Decyzya londyńska brzemien- 
a jest w na tępstwa, brzemienna jast w nie­

bezpieczeństwa i . rożby. Jest cna jednostronna 
i cz^s jeszeże ją zmieni. Konfe-encya któ a się 
zebruła w L:>n ynie, by zrewidować locmaite 
postanowienia może równ eż zmienić swoją wła- 
r.ą d :cyz>ę, gdy j st rzeczą widoczną, że jesi 

cna zła i pełna niebezpieczeństw.

W ie ś c i z G ó rn e g o  S  ąsR a .
Protest 400 tysięcy zorganizowanych lu b  ni ów i rolników górno­

śląskich przeciwko wspólnemu iern,i iowi gosow a . i ia .

(KoresęondoncyH własna ,/jozety Porannej".)
LJytom. w  maron.

W  B;1)iw ‘iu Odbyto zefo/ranie wszystkich 
polskich organioacyi robotafczych i rolniczych, 
oraz polskich party poIłtyiMnyoh na O. Ślą* 
siku. Reprezentowanych 'było przeszło 400 ty­
sięcy zorganizowanych robotników j rolników 
górnośląskich. Zehrainie uchwaliło rezolucyę, 
'którą wysłano do Kormsyj międzyisojiuszsialczej 
w Opolu. Rezoiucya ta jest protestem prtzeoiw 
ko równocz^snemiu głosowaniu emigrantów i 
w  silnych słowach -zaznacza że wśród robot­
ników i rOlników górnośląskich wslkutek ostat 
niej uchwały londyńskiej panuje ogromne roz­
goryczenie; hidhiość nte może zrozumieć, dla-

I czego znuen):%i sii-ę zapatrywania koahcyi w y- 
, powiedziane w  znanej nocie potp,rzvdiiiiego fran 
louskiego (prezydenta min strów Leyguesa do 
| rządów połsłdieigo i' niemieckiego. Polska łud- 
'-ność U. Śląska odirosla wrażenie wskutek o- 
! statn/ch uch-wiał jakoby Niemcom -chciano ułat­
w ić idh stanoWilslko; z judnością polską Obcho­
dzi się nafclniliiaisiti koai cyia jaik z murzynami, 
■którym' U liś przedstawia się sprawę jajko bia­

łą a Jutro Jalko czarną zależy jak któremu s 
dlyipSuimatów s-ę podoba. Raz-oliucya wskazuje 
naidlto na gorączkowe zbrojenia się nemeefcit 
oraz ma *gniębiertie ludu polak ego przez władze 
niemieckie. Emigranci uzttroibtiS terroryzować 
będą ludność, a to będzie przyczynią, że -ple­
biscyt nie bęuz e się mógł odbyć w  spokoju.

Rezoiucya fen  czy się: „wobec tafeclh wa­
runków żąJjJsimy jak najenergiczniej, Dy ostatnie 
uchwały Radły Najwyższej zostały raz jeszcze 
zrewidowane, żeby przywrócono stan rzeczy, 
jaki, przew.diywała nota para Leyguesa, żeby 
matomrast terminu głosowania mieozkań-córa u- 
staronegu na 20. 'marca już nae odiraczano. Je­
żeli nie spełni' się naszych żądań, wtenczas 
spadnie odpowiedzialność za wypadki, jaJrie 
zajść mogą na G. Śląsku na tych, których poli­
tyka stworzyła obecną sytuacyę w  naszym 
kraju.

WYJAZD DO „VATERLANDU«!
Komasya mędzy^ofasizinflcza w  Otpdhi w y ­

dal'la z Obszaru plebiscytowego -łderowmika

—  Co wam .to sćarffcif, mówcie...
Starzec diłoń z ręki chłopięcia wysunął, ude­

rzył się rozgłośnie w piersi, a z ust ■wydobywać 
Się poczęły jakieś. łwatgania, czy zaklęcia.

—  A odpuść nam nasze winy, ho my nie zbro 
dnicze byli ludzie, leoj nieświadoma. Nikt do nas 
z polską lius y®, ni z ootekiem słowem nśe przycho 
feir, nikt nam nie mówił: Bracie! Tam o mi-edzę 
lała się krew bratn a, lecz my i nie wedz.el za 
oo. Chodziły tu słuchy, że w R łsor wielka rebe­
lia, lecz u nas i nie tu-Aowano się o to. Miały tam 
być warchoły, ludzie złe, nikt nie dochodź i o oo 
im tam poszło-, bo u .ias było spokojnie i bezpie­
czno. Otruliśmy w  ciszy swą ziemię, wydobywali 
w cierpliwości węgiel i prawdy nie dochodzili bo 
i poco? Oibce nam to było!

Trwało tego !bez mała całe lam, raz mar ej, 
-raz więcej tego niepokoju, a na jesieni, to te -re- 
bełamty poczięły się przekradać do nas, przez gra­
nicę. Przyszedł nakaz, aby ich łapać, oddawać 
władzom. Salko Łe niebfcof^eczoe "ą.

Rozpoczęło na nich gon, a ła*wo bytp. łch po­
znać, bo -mówili tak, jak d  od poznania lub Kira- 
tow a, a byli przytem ^anizerowani, -c slabMtiy cz-ę- 
ato W ierwawych szmatach, z oczyma patrzą,jerni 
j«kby w  tamten świat.

Ale mówili, że było -to niebezpieczne i kazano 
brać!

Starzec na chwilę amiUkt, oczy jta-k gdyby 
przed widmem krwawem przymknął i dłonią prze 
Urwał po -carte jakiby zeń jakie majaki
chciał.odgan^ś. i.iy.sz;;l cRżA.

Na*4e ławą ogr-. ir:ną, jękiem nozpacznym,

przepiatanym szeptear złowieszczym, począł ud 
nowa z siebie wyrzucać siL wa:

Przyszedł talki do mnie, za stodołą się scho­
wał, okrutn.e skrwawiony na głowie i z poranioną 
nogą. Mlod z eńki jeszcze, ani chybi, że lat p ęt- 
naście.

Mówi do mnie: „Ratujcie, dajcie wypocząć, 
bo zdaje mi s ę, że Już umieram. -Matkę mam bo­
gata, ja u niej jedyny, ona wam nagrodzi. Tylko 
poratuje c, bo chcę jeszcze żyć—“

A ja do niego. „Nagrody mi twojej, ni pienię­
dzy nie trzeba, bo swego mam dosyć, a na cu­
dze n e jestem łakomy. Na św,eće porządek i po 
słuch nrosi być więc i ciebie odstajwę, idzie 
leży.rt

Kiedy go braP, to tak ptmatrzał na mn'e, że 
n lcaj już tego zapomnąć nie mogłem i oczy jego 
poszły wszędzie mną. Co się z nim stało, nie 
w em, może powróci} jeszcze do matki, a może
i przepadł. A takie to jeszcze dziecko było.

W  dwadześcla lal pote»,i dopłero prawdy 
się dowiedz'ałem e ksiąg onych, co syn m przy­
wiózł z Krakowa. O  Chryste! toż to za wiarę 
naszą świętą, za mowę ojców, za zagon własny, 
była ona krwawieniem

My c ężko zgrzeszył', lecz nie byli zbrodni­
cze ludzie, a tylko nieszczęsne, nieświadome.

Niech nam odpuszczą te męczen-niki, co tu 
leżą, n ech proszą za nami u Boga o zł towan e, 
bo święte są przez śmierć swoją i mają po temu 
moc.

Ostatnie wyrazy starca wychodziły z ust jego 
szentem. Siwa głowa pochyliła s ę na P crsi zmę-|

czone nadmiernym wybuchem, ręce bezwładnie £>• 
opadły wzdłu-ż ciała i. tak pozostał w bezruchu, 
zmalały jakiś, czekający litości, czy też potęp en a.

Z pośród gromadki, zasłuchanej j jakby 
skamieuiołej w  gnoizie 'przebotesnej, wysunął 
się rolbotn:k młody, o mergjtczmym, <xrł*m w y­

kazie twarzy, stanął tuż oibok starca, który 
'adiarwaił Się oczekiwać ludzkiego wyroku isłł- 
nein rairnden/iem podbarł słaniającą jeęjo 
postać.

I znowu popłynęły słowa, lecz rym razt*? 
czyste j dionioslie, jak dźwięk dzwonu, otżŷ w- 
cze. jak wodla źródłana i juk dileb żyttoi, pro­
ste, zdrowe. j

To już m-kręło i oto takie już tń,gdy do nas 
nBe powróci. Drogę naszą dziś ■yraisitty j jutru 
naszemu złożymy tu ślubowanie.

Naród jpaczął tyfko na -chwilę, bo mn 
Jeszcze dnrżo będzie potrzebaę bo dężkfe jesz­
cze piryjdh nań -zmagania. M y teraz z .tihtf, 
z Połslką. Oni htż wiedzą, że u nas trle było 
zdlrady nijafltśei, ty-Iko nieśwtaictomtość, pnzyszł^ 
z ma do- nas jaik aojostofow ię i imówdą nain^ 
.3racia“.

Pogodzeni my i zrównani 
I na mogiłę tej, miech każdy w diuszy zło­

ży ślubowania, że dla Polski będzie pracował 
i że żadhe męczeAsstrrn gjo od pracv tej nie 
odstraszy. W  śład ża tylmi w  mogile nam iść 
' czuwać, bo nie snamy dnia ani godziny-
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bjirra póFcyi speiicyaflnei w  Zalbrzju wąchani- 
stnza Lalbesa. Dmta 1. m&rca. ótw osobnik, jako 
słusznie tak Kiwany „He mat treu“ mus® już 
być w  imyśl tej zasaUy w  idrodiae dio swego 
wVatulaadiu“.

W ZM O CNIEN IE  ZAŁO G I OKUPACYJNEJ.
W  pierw - "vch dniach marca przytyty do 

Rybnika, cztery karrtp-Uniie wojsk włoskich ja­
ko wizonoton enie załogi ■okupacyjnej oraz, dla 
zapewniana porządku i spoikojiu w  czasfe ple­
biscytu.

W YNIK  PLEB ISC YTU  NA G. ŚLĄSKU HA­
SŁEM  DO W YBU C hlJ  NOW EJ W OJNY.

[Meriirlk berłrńsfid ,iFreihet“ doniósł przed 
paru dttiówns o wffeMeJ Jkotn'fiiisfkac:e broni w  Ko- 
Sobrzegn (Kolberg). Przy taj sposobności za- 
znaicza, ze coraz częściej' wykrywane' w  ositat 
nich czasach w  Niemczech slktedy broni nafe- 
żą do tajnej organiizacyrż wojskowej „Orgesdh41 
otraz irarydh iBaayonafistyKiziiTyoh niem. orgaai- 
zatcylj, które gorączkowo s:ę zbroją, przygoto­
wuj1̂  tfiarótdl rriem ełcka dO wybuchu kontr -re- 
wohicył ii nowej wloijny. Hasło zaś do wybuchu 
rrawCj wojny ma dać plebiscyt na! G. Śląsku.

N O W A  BOJÓW KA NIEM IECKA N A  G Ó R ­
N YM  ŚLĄSKU.

Na O. Śląsku powstała od raiedawtna aioiwa 
uflgaiffzBcyia boaciwa niemiecka) pod nazwą 
„Rednenschultz'*. która ma na cetu (fikcyjnie) 
(bronę 'zebrań nścrrr eckkh, w  nz oczywistości 
zaś jefi jedynym głównym celem jest rotsbija- 
trie wieców polsitóch. W  mekstóryidi powiatach 
jak np. kaitowidkiltn, strzeleckim, tairrogór- 
sfldffn ,/3tbiutowały“ już! te nowe bojówki tnie- 
nżocfiae. mestefy jdtoafo nie .mogą powiedzieć 
aby z po)\vxxteerrffcm J&a sóełbte. Czkmikowie „Re 
dner5Chotztu“ pobierają (trzysta) 300 do 400 
marek pentsyi irjjesięculrtóei, ponadto osobne w y  
wagracteenie m  każde rozbite zebranie poisflre 
(nie Mcząc irmtuaWe plecy-foitu od naszych 
śftąykich; p e ro n ó w 1*!) po 40 mk. do 100 mik

Rezotacye powyższe zaopatrzono podŁorami 
przedktawiicieli gran i wsi powiatu kozielskiego, 
wystano na ręce generała Le Ronda.

PRZYJAZD WOJSK ANGIELSKICH NA G.
ŚLĄSK. -

W  naffeiiiszych dniach przybędą na Q. śłąsk 
transporty w*. jsk angielskich, przeznaczonych do 
pełnie,n:a służby (bezpieczeństwa podczas plebiscy­
tu. Definitywnie też już została aistatona ich marsz 
ruta. Pojadą one przez Bisictoofshausen, Frankfurt 
nad Men&mt Er furt, FaSkenbeng, Chocieborz, Ze- 
gań. Li&nioę do Opola, gdzie nais-tąpi wywagono- 
warne.

ZNOWU KONFISKATA BRONI NIEMIECKIEJ.
Z końcem ubiegłego miesiąca nadeszły do Ra- 

cborza, w  Rothaius nadaną trzy ogromne skrzy­
nie. Jako zawartość ich p dane były: książki. Po 
bEźszem zbadaniu jednak pokazało .się. że skrzynie 
nap&łnfone były bombami gazowerm, ręcznymi gra 
natairre, pałkami gumowemu oraz przeróżną amiunt- 
cyą. Powiadi imiona nałyćnmrast o  tem Komisyai 
M!ydzy sojusznicza 'skonfiskowała cały powyźśzy 
iranrport. Odbiorcą miał być niejaki Krueger, inży 
Ner, ora® W ilcz w  Raciborzu. Uszli niestety, spra- 
wied&WoścL, uciekłszy do Niemieci, nie czekając na 
wtet rta odbiór owej „przesyłki1‘.

W  Opolu w  tych dniach połicya p/UWscytowa
przeprowadziła rewizyę u Niemca, niejakiego jcrtl 
mannat, maszynisty kolejowego. Znaleziono i skon­
fiskowano wiele amiinicyi oraz różnej brom, a Endi- 
manna aresztowano. Po mieście popadło ebod3® 
pogłoski, że Niemcy kolejarze wydają całemi ma­
sami broń i aomuńcyę osobom prywatnym z war­
sztatów kolejowych z  obawy przed rewizyą. 4 

Dnia 24 id>. m. urzędnik poticyi plebiscytowej 
zauważył na peronie katowickiego dworem jakąż 
skrzynią która wydała mu się podejirzahą. (Do­
bywszy szaMi. odchylił niecą wieko i skonstatował 
że skrzynia' naładowana była pistNetamr wojJco- 
wyimi, tak zwaitemi 0^Anmee(neiwolwer“ , Broń skon 
ffcikowanjoi a równocześnie wszczęto poszukiwania 
za adkesatem — Niemcem na którego opiewała 
przesyłka,

ZAKAZ KOLPORTAŻU NIEMIECKICH PISM 
NA G. ŚLĄSKU.

Wychodzące w  Berlinie dzienniki: „Taej^Eśdse 
RumUschau1' oraz „Boerseracurier“  mają zakazany 
kolportaż na G. Śląsk, na mocy rozporządzenia Ko 
riłisyi Międzysojusznicze*. Pierwtxzyi do dtda 7-ga 
utarci, drugi zaś ido 13 tan

" ’ P. S.

Z  ONJA.

LUD ŚLĄSKI MÓWI.
W  powiecie kozi-efcScin ■: dfoyły się w  ostatnim 

tySfSKkńu w  Kożhi, BożystawicacH, Ciężkowicach, 
Rokiczy, Dzicrgicwicacn, Podiksiu zebrania 
plebiscytowe pofcidej ludności, na których uchwa- 
łooo fek najencrgjczn:eśszy protest przedwku ró- 
wtt ezesnomu głosowaniu emigrantów., a to z na- 
Btęptśących powtudów:

1) Głoisowaine emigrantów związanych tylko 
luźnie z O. Śfą^iem, lub turzypaxlkawo tu iwodlzo- 
nych, wyraźnie przeczy saW tstanowieniu o sob:e 
mieszkańców G. Śląska, ustalonemu uroczyście 
tprtcz koalicyę.

2) Emigiraiici ^najdiaj® się pod sinymi wphrf-7̂  
ml ktamtiweó agi-tacyi nienkeebei. są 'tylko jedno­
stronnie poinfcrm)'watii o sto: unikach i dążeniach 
G. Stąska, agitacya zaś hajmatstroąrów postarała 
Kię już ‘ ich wrogo (usposobić przeciwko, tutejszej 
ludności.

3) W  elki. napffyw łych 'wrogich nam i przez 
hańmattrojierów' (przekupionych emigratitów po­
ciągnąć srt-źe nieofcEczałno skutki za sobą. Liczba 
dotychczasowych odkryć broni młemieckiei dale­
ko Eczniefcza jeszcze ukrywana broń niemiecka, 
praeznaczona do zbrojenia emigrantów, dowodżi 
cłryba słuszności wyrażonych obaw.

4) Praez dopuszczenie omiigrantów do gfosio- 
waióai mogą Niemcy sfałszować pkdbisćyt Niechaj 
bpda przestrogą dla Wysokieti Kcim'syi, starającej 
®ię o ‘Sprawiedliwe przeprowadzenie plebiscytu, 
dotychczasowe liczne przykfady nieanieddeh fał­
szerstw plebiscytowych!.

5) Domagamy się. aby -em^anici głosowali co 
najmniej w  dwa tygodn;e po naą, gdyż rówmoczc- 
śnjp głosowanie z p (wodu niemieckich przygoto­
wań bojowych wnie-ske zamęt na G. Śląsk i unbe- 
moźfwi' Spokojny przeb:ag ylebscytu.

6) Domagamy się od W ys Wej Kcmisyi Mię­
dzysojuszniczej zarządzenia energicznych środ­
ków zaradczych przeciKy przygotowanym wojjen- 
Siyrn Niemców, kłtórzy zapom cą emigrantów 'ter­
rorem i rozbojem przechylić chcą. szalę ziwydę- 
stwa na smtoją sin-onę.

r a i  m i l i o n y  s t a  Ś l ą s k ,

N iech aj K aidy, Kto ma chętkę  
Na. p a ra so l i Kalosze  
M o k a ie  raczej aż d o  lata  
A  na Ś ląsk  n iech  o d d a  grosze.

N iechaj Każda w  Po lsce panna, 
G d y  jej p od rze  się podw iązka , 
Sznurkiem  zw iąże sw e pohezoszK i 
A  sto m arek d a  d la  Śląska,

N iechaj sm akosz pęcaK jada ,
C h oć  mu pachn ie tłusta gąsKa  
A  z ła tw ośę ią  po  tygodn iu  
Tysiąc m arek  d a  d la  Ś ląska.

N iechaj zamiast trzech w ódeczek  
Będzie jed n a  i p rzekąska  
A  oszczędzisz sw o je  nerk i 
1 uzbierasz grosz d la  Ś ląska.

N iecha j zamiast sutych fa łd ó w  
Su kn ia  tw o ja  będzie  w ązka  
A  pokażesz ład n e  kształty  
I ocalisz grosz d la  Ś ląska.

N iecha j pas karz, gdy  się uda  
Z n o w u  jakaś sp raw ka  grzązka,
D la  ekspiacyi cały d o ch ó d  
O d d a  na  potrzeby  Śląska-

N iechaj w reszcie grosz o d d ad zą  
W szystk ie  banki, spółk i, zw iązki 
A  posyp ią  się m iliony  
N a p lebiscyt górnośląsk i. NEMOa

NA PLEBISCYT.

Na pleb:scyt górnośląski złożyli' w redakcyi 
naszej:
Buńcia Tejierebaum 100 mk,
Chorzy, persona! i służba Sanatory im

Czerwonego Krzyża 3205 „
Członfcow' eł stowarzyszeń 'pultem, złot­

ników, optyków etc. zegarmistrzów 
i Związku szlachetnych metali 6350 „

Admm stracya „ d w i l f1 —  jwartads* z* d- 
żooe przez dr. Chanła Gottlłeba 1000

Stanisława Janowa Zborucka, d łi«
(K  600) zwrócony prze® uotaryusza 
J. Kapko z Kołomyi za, pośredniotw.
E. Perfeddego 420

Prof. Bóttcher i(®
Urząd stacyi kolejom Zabtotów 300
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Nlenu plany wywołana powstania
podczas plebiscytu zdsmaskowane.

W  nlem. feomisaryacic plebiscytowym pasu je  p płoci*.
Kraków 13. masica. do whty i poczymll szufle* sensacyjnych ze-

(Tdietf.) (s ) ,,N(m my P**wdz«s. Lne“  dono- 
RŁą: Polska sniżba w yw iadow cza  zdemasko­
wała plany N iem ców zmierzające do w yw o ił*  
ma p t <v>taiuŁ w  (Ptiach plebiscyt u. P rzy  r«-wi- 
z y ! w  brow arze Dietricha znafezsoao oj/e~ 
racyjrty przyszłego niemieckiego powstania.

znań. B a ls ie  areszt&*»Sun* w  toku- P ra w ie  ca­
fe okręgow e kierownictwo nteisJecnIej organs 
racyi bojcrv ej zostało aresztowana. Areszto­
wano teź w ielką ilość ^ocktruptiorów^*, Res/ 
ta ukryta się. W  niemieckim Lnm lsary ide ple­
biscytowym  pjouje popłoch z powodu w y try -

Hr. Strachwtc, br. SchalscUa, przyznali J e  ju ijc ia  jego tajemnej sprawy

Niemki górnośląskie żądają połączenia ^ Polską.
W arszaw a, 13. marca. heute in KattowU? ź:? e-Śnem Kongresse zu-

(T tfd f.) (m ) .Marszałek Sejmu Trąuspozyń-1 saoimengefunden hfbptf, sod  zur Uberzeufcuug 
ski o trz j mai oa stowarzyszenia kcfoifif góruc ge la «g t. <feas der Nationaihifede ttur dureb die- 
śląskicn Niemek Ust, w  którym Niemki w  ję-1 se ś  W erk geschaeffen w ird und oass cfurJ. die 
Zyicu metnłecklm stwiardzają. ża połączenie Zunickgabe Ober&chlesiens au Polem dag kest- 
SistAa z PoBką oznaczać będzie dla Śląska 
tabezpleczente spokoju. L ist ten opiewa W o-

Miuister kolei pn podr óży
inspekcyjnej we Lwowie.

Lwów, 13 wohwu.
Wczoraj rano przybył d i Lwowa miniister so- 

k i p. Jasiński ac Stanisławowa, gdzie odbywa*łuu 
stracyę tantfejiszej dyrekcyi. F. minister przyjął 
szereg osób na audyencyi, między innemi dlełega- 
cyę Z>wi?zfcu dSa popierania przemysłu z  prof. Du­
nikowskim no. czeto. Naste^ait tx niimsijea wdbyf 
k-' nfcreiicyę w sprawb^^pr&srizaćyi koteńrzy 
przy udzaafc p. prfkessi barwi-cza, ojbu wioepreze- 
>6w i przedstawicieli kooperatyw kickjowych. Po ■ 
konferencji, tfdaJ .:ię p. irsrnisteir na iaspefccyę w a r­
sztatów i parew ozewm. O gtdz. 8.10 wieczór od­
jechał -p. minister do Warszawy

cw as ie

bare Out des wirkSich=a Frle tton* er w irk i w er 
den wr<Ł r iii den Oberschlesfechtd Fraueflye-

ęygłnaie: W ir tobersfaik^ische Frauen, die w ir refai: Maria fru .khaid t.

NAW ET KOMUNISTA W W l. ZA  POLSKA.
B t r t v  12 marca. 

(iPAT.) Na dsdsiejsaem ipos-odzeniu Sejmu pru- 
*fci,cg>o przyszło do starcia imetczy kyrraniatami a 
socyabsiam; więkśaciśi -, Mowa komunisty Bbor- 
tcina wywc tał a dLiurrtr.ie. Solrcfich. soc. większo

grnin wysłuchała itfzeiiiówiei.ia Lloyda <jeoige‘a 
w  sprawie sanfccyi stosowanych przeciwko N i«n - 
oom Lłoyd Lieongtt w yłożył szczegółowo mro-ty- 
wa, jakimi kierowrały s c rządy paistw eatenty.* W 
tej sprawie praedsiaw. Ni en* ec w  Londynie nie 
starali się nawet o lmegulowanie sprawy o i»zko-

■ści oświadtezyl, że uwagi p. Bberteina w  sprawie óowati. Rok..-wdania ł<;dą wznowione tylko w tvm 
O. Ssi?ska t#e odpowiadają pogłą/dotn robotaków wvn*pBri!. inir-vńtvwa w v i m  ■*.& strnnv nie 
eónniśłąskśchs, którzy v, małymi wypitkami pragną 
Kjedcpuśdć eto «<łh?czc:;la O. Słąskit od Miiemiec.
|(bur.Tinw)e okdaski) Narwet komaniści górnośląscy 
nie podzieteją pogSądów Eborłcina. (Buraliiwie 'c-kta- 
wE) Jeżeli komunFta< ■występute za p«-zyłęczen?eirri 

-̂ijstka do Putefci, popiera tern samem PotSawę w  jej 
rwake przeciwko Rosy i. Dsiia 20 marca staną do 
apetu -r-oóottricy O, śląska.

N A  JAKICH WARUNKACH MOGA BYĆ WZNO­
WIONE ROKOW ANIA LONukNSKiE?

Warszawa, i3 marca. 
(Tełef.) (im) Wedle 'dtoniesień z Lendy nu, Iziba

wypadku, JeżeTi inieyatywa w y jfe ie  ze stromy me 
mieukej i o ile Ńiemscj zmienią dotychczasowe 
swe stanów sko wr tej sprawie,

NIEMCY LUDZA SlE POfllOCA 30W IE1UW
Warszawra, 13 marca 

(Tełef.) (im) Z Hcteingiforsti donoszą: Lioyd
G<y rge składając w  Izbie gmin oświadczenie w  
sprawie od^kedowań niemiedkich powiediziaii: 
FTemcy łudzą si$ fic/4 c na pomoc bolszewików. 
Dni bo'szewizami są już Robottiicy ro­
syjscy zrozumieli jtuż szaleństwo hoLzewtemu.

Iście po endecka
Znakomity lĄ-zcny i badacz B

tjfeozyn ntadsyta nam lłasfemjęce aJitua? 
ne uwagi: . z

Szanwwna Redckcyc!

W  artykufe moim p. t.: „Firo domo ntea“ L.Qa. 
zeta Pora-uiia" Nr. 5662), skreślonytn z p:wodu 
na.p«.ści na mnie „Słowa Polskiego11, napaści, spo­
wodowanej niepodptsanictn iprzczemuL dekłaia- 
cyi w sprawie światu, wyraziłem się o artykule 
wsTĘpiryi.i patowa PoLkic.gn*1 (Nir. 41) pt : , Hrzed 
rozstrzygiiiędem sprawy senatu". i<ż „pisany iśdo 
po endecku". Potwiendzcrtóe trafności mego okre­
ślenia d: starczyło obecnie sarno „Słowo Polskie".

W  owym. w y i wymienionym artykule „Sie­
wa Polskiego", czytaFiTuy. co następuje* .jurugą 
kate,gvkrye (członków senatu) stanowić maią d  
senaifT-owie, których lewica w  swej d)esnagog'cz' 
nei niechęci do e!Hemerrtu oświeconego nazywa wi« 
ryitetam,'. chociaż ci członie wie senatu wirytista- 
mi bynajmn ej n'e będ-?, gdyż maja ^as adać w  sen,a 
cię nie z mocy swego urzędu, ani z nominacji, ani 
z tytułu .iakógoś przywileju rodoweg:, lecz w y j­
dą również z wySicrow ccprawda og-raniczonych 
do ptiwnych speci/abiych kół1. — A ^anem według 
Nr. 41 . 3  wa Po^rkicgo" wiryFstów w .senacie 
niema, nke StKłżir.

Aite oło doczekaliśmy się Nru 111 „STowa Pol­
skiego": Znajdwemy tam telegramy d»no ząry, iż 
arcyb. Tc*' dtotrowcz złożył w pejim'ę de''4aracyet 

,że „episkopat polski zrzeka sic swych ,w‘ ry'inych 
Warszawa. 13. marca. pferanej przesz rząd, w  której skład wchodzą je j { (s^ fw j mplejsc w senacie". Ów tefcgiam zaś zao- 

(Tełef.} (rrr). Radio z  Mosk-wy doiiO.-,i, żc na członkowie. Komuniści oi/a.nowah na.jpcjwążniej-jpatrzony został następuMcyni tytułem: „Episko-
sze związki zswodowb i zdołał zająć w  nich sta- pohki rezygnuje z gęditnści wir/.nych" 
nowska k;eruiące. Strajk kolejowy, rozpoczęts*|/s;c !,!)
wbrew inteneyom partyi socyalistycznej, by? \  z;;iem „Słowa Pofskicgo" ta sama rzecJ 
przeprowadzony przez komunistów. W  pr<l.'.tycz-ll1.az czarna, to znów biała: wiryfefóiw niema.

Bo szewicy sami stwierdzają bankructwo komunizmu w Pohce.

yjeźdizie konitir istów rosyjskich przemaw af ko- 
ntunista połakt Zaleski, który oświadczył, że ko­
muniści polscy wraou/ą dbeeme w  równie c  ęż- 
Jfcich warunkach, jak w  okresie caratu..Roąd Pol­
ski z całą bczwzgkdnctści ą prześladuje partye 
komunistyczną w e wszystkich dziedz u ach jej 
działałnctści. Mimo ciężkich waruoków wojny 
Wa«ro.xj w  Polsce, komunistom powiodło się 
wprowadzi ć rozłam w  partyi socyai stycznei, po-

ne*n / ekonom cznem tyc:u burżuazyf polskiej -za-Jto znów W  w  senacie polskim. Miałem więc chy- 
uważyć można —  zauważył Zaleski — objawy jj,a racyę'rkireśhliac pc,wyższy artykuł jako ..pisa- 
bankructwa w e wszystkich driedznaeh. W  oboz e j ny  tjndtei.kn“ . Całą afera przypomina mi staro- 
wtosów naszych w Polsce stan rzeczy stale się pofckrt przyrłow ie: „Wtenrras sie ^łrzwi zamknę-
pogał«aa.

Oreł, Tambow, Kij^w i Psków w rękach powsfaóców.
R*7wel, 12 marca. 

(!PUT ) WołK. Z wiarygodnego źródda dono- 
•zą>, że rn asta Or®ł, T^subow, Kijów i Psków ze­

słały uwolnione od bolszewików. ŁucTność mrndu-
je koffnnnibtórw. 
sarzy.

(W Lary cynie zabity 120 komi-

ło, gidy już z o łw y  wyszła kr'w a ,“ .
Pozostał:? z wysokim szacunkiem

Ildmryk Ułaszyn.
Lwów, 12 marca 1921.

D l

NADESŁANE.

Kronsztad dotąd w rąkacn powstanso Wyższy,
Warszaw*. 13 marca

(Teleł.) (m ) Z n?'dchodz^cych tłu sprzecznych 
wiadomości można wywnioskować, iżo Kronsztad

znajduje się dotąd w rękach.powstańców 1 trzy­
ma się mocno, oraz że cd cza^u do czasu atakuje 
wojska sowieckie p oi PeiterSbungiem.

, POŁĄCZENIE O O E S S A -W A im R M  
PRZERWANH.

Praga, 12. marca. 
(PAT). Powstańcy przerwał' poł^czene kole­

jowe Od e s s a - W  apnia rk a.

(PAT).

NARWA ZA.IĘTA.
Berlin. 12. msrea. 

Wedle infurmacy: ..Moru. Po1̂ "

rifcisoiigfarsu, powstańcy zajęli Narwę. Po obu 
brzegach Newy toczą się zac ęte walki.

180 POCIĄGÓW EMIGRANTÓW.
Berim, 12. marca.

(PAT). Na piątek zapowiedziano odjazd 32 
poc'ągów z emigrantami na teren pleb scytowy. 
Ogółem: wysłanych zostr.nie do dńa 18. bm. 180 
pociągów.

pierwszorzędnej instytncyi finan­
sowej w krają, 

z najlepszemi refereneyami, pragnie
zająć k ia ro w i cze stanow isk?  
w Instytucyi finansow ej lub  

przem ysłow e!.
Oferty pod l i t e r a m i ,,M  F.*‘ do 

R ed ak cy i „Gazety Wieczornej**. 9641



Nr. 5733.

Opuścił p rijq  podręcznik tzko ny: Kor-tgpondencya ku- 
f in jc - M. Pas.salrai a u Za' inkierfo, profesorów Akace- 
mii l. sLidlowej w  Krakowie. Cena egzemplarza Mk 220. 
<Eani0wier.il. i tr jpeJycya ;*a zolic„, ą) we firmie: M. 

Pa l i k u  i Śpkr , Kraków, pi. Muryacki 9. 1012'

fig li T
poszukuje lOlzeKoncern nałbwwJABIlOWa

L w ó w ,  K r a i L c k i e i  18 .
RafLktuje się t/l~o na pierwszorzędne siły, v ła- 

Jajaec doskonale obu językami w  sławie i piśmie. Po- 
liada.ą :e stenografię, m rji p:erwszeństwo — Zgłoszenia 
s curriculum vuae w  godzinau. urzędowych do *6. b. m.

5 .  / I .  W  K R A K O W I E
z a w i a d a m i a *  9831

i ć  w  p ie rw szy ch  dn iach  k i n e K a  
y  o t w i s r i i

liii! Bił Hipisi®!
W  R Z E S Z O W I E ,

który załatwiać będzie wszelkiego rodzaju trans

B R O N I U  A»
Reperio-ir teatru mMsklegot
Niedziela, 13 marca o godz. 3.30 popoł. „Jaś

I Małzosa", opeTa.
Niedziela. 13 marca, o godz. 7 wieczór „Klau- 

dyusi", komedya, 4-ty raz.
 o—

Ostatni pożegnalny w ieczór P ikusie Ur- 
steina z Warszawy, dziś wieczkiem o g. 8-m.ij, 
w sali Kasyna miejskiego. 101‘iś

(P A T ) W y lo so w a ć  nnHicnówkc. Pnay d>ż> 
siieCszem d^gwieww m ójcojwit %yferai} ofutrwa” 
1050459 wysłany do Poznania.

Skon ariysty-drreworytntka. W  ■chiu 5.
im  zrnafl w  Warszawie w  82 r. ż y ra  Jan 
Styfi, artyśffa-drzew»r, ytoik, atu-tur p :erwis®yćh 
oryginalnych płyt drzeworytniczych i pieirw- 
szy p’fenier te} gcitęzf' sztuki u mas w  dru- 
g ej retowie ubiegłego stulecia Pamięci Stj-fie 
go pcświęca „KuTjrr W arszawski" obszerniej 
sr.e wiipctirt lenie, malując przebieg życia sę­
dziwego artysty, który przeżywał od szeregu 
lat idseę, trdiąoą trwa 'bodźcem w  prai :y i tlen 
gjnre sztuki do rozwoju którego tyle się 
rrzyrtrtintil. Jan Styfi miał w  pełni S/i jeszcze 
ujrzeć jak sziWkia, której poświęć? ł swoie ży- 
v c ' ^ttogtratfia zoistała usunięta (zupełnie jaiko 
zf iyt Boosziiowna 3 rastąpema przez irmy spo- 
r/.ł\ polegający na traiwiemftu kliszy kwa^anć. 
St yfl. który po ̂ -tatków© pragnął poświęcić 
tfę malarstwu, o d w a l  w  ewoAn zawodzie kar 
rl .-o ważną i ik izairt^orą  f*«o5ę, przyczynia jsyc 
dńę djj ujśw-tefcfeSoin i iwizjporw© tćĘ Ę & B Ę i dzieł

tak znakctrrft^oh artystów naszych jak Matej­
ko, Gjerrymsflu  ̂ AmłriaBi, Kossak i Ł.

<n.g). O pnJjystpdraftttfe ąctoJłów Tcy.^gtzystwu.
Caaąrtwicnego Krzyża Na wczorajszem pos.edze- 
u u sekcyi propagandy lwowskiego oddziału Czer 
won ego Krzyża zastanawiano się nad popularyzo 
wanem ide Towarzystwa i  vosobem zjednania 
mu jak największej bezg-j '32 k> raków. W  tym celu 
utworzy Czer „ctry Krzyż 50 płŁoówe*: w1 mie­
ście, ktort będą zb erały składki na łistę i sprze­
dawały odznaki stowarzyszeń a. Rzucono taktże 
myśl opodatkowania gości- resiaairacyjnych przez 
doliczanie pewnej drobnej kwoty do każdego ra­
chunku w  pierwszorzędnych restarAacyach, na 
podsdawie wydawanych gościom bloczków Czer­
wonego Krzyża.

(mg;. Zirtberl (chraeśc#ańfeldcb dlefetrftśwców 
jrbtójcjjr w® Lwowie odbył wczoraj walne zgro­
madzeń e w  lokalu przy ul. Fredry 6, pod prze­
wodnictwem prezesa p. Korzennego. ‘Na zgroma­
dzone zjechali się członkowie Związku z całej 
wschodu ej Małopofski. Po przedłożeniu sprawo­
zdania z c^ythiOśc za rok 1920 i odczytaniu ze­
stawienia kasowego, udziekrno zarządowi abso- 
lutorytun Po diużśzej dyskuśyi zsromadzeniie po­
leciło zarządowi opracowanie projektu zm am 
statutu, oraz uchwal ło zmianę nazwy Związku 
na: „Związek chrześc. dzierżawców na południo­
wych 1 wschodnch kresach Polsk: we Lwowie" 

(m*?> Srak mięsa a kflmKya apr^wteajcyjna. 
[Wczoraj odbyło sic ćthłgre i burzliwe prsiedzenie 
Miejskiej Komisyi aprowizacy.nejj w nowym skła­
dzie, (u. powiększonej prziez .delegatów koipcracyi 
rzeźnidriej i stowarzyszeń spożywczych. Przed­
miotem obrad b jły  ceny mięsa. Dyr. rzeźni tnied. 
KrzyszitaHowicz podlał wnKiaek na uchfwaienie pod 
wyższonych oen mięfca, jakie przedłożono na od­
bytem pi aed paru dna and posiedzeniu Komisyi aen 
ntk': wej. Klub radsnycli socyahstów iediicak opa^o- 
eiwił s’ę w zaj adzie jdk'inikofwiek podiwyźikoim 1 
wi.e5cszcścią głosoiw piscstawiojio w  nr cy dawniej 
szą taryfę. Zasada ta byłaby ddbra, p^yhy była 
oparta na neaffniejsjzycb podstawach, lecz niestety 
wffadze dorychiczas me okręciły taryfy na hydłoi 
nierogacizny, a producenci żda ją  za żywą wagę 
oen wyższych niż cfcecna taryfa mięsna. IPcnróe- 

i waz zaś inteiwarahiTa wojskowa pisa ci za mięso 
■ :akźe peny w y±s ae odl taryfcwych — rzeźnicy nie 
kwapią się zę sprzedażą towaru cywilnej l-udno- 

IScI. Rezultat zafeeni uchwały Komśsyi aprowizacyj 
fiS test do ,przew:d®enia.

(r) Cr, można znaleźć w  Chlebie aproi^fza- 
cyjnym? Wiprawdzie w'ojna naucgyła nas spo- 
ż^Twać rcizmtaClie rzeczy j prx*Jiukry, oo do któ- 
rycJi dawruitej nie przypujszozanio naAVct, by  
jmgiły irtsdawać się do jedżcoia, lecz, niestety 
rfe 'posifadiaimy 'jeszcze miłno to żołądków stni- 
axłi. IrmegiO' szidaira musi być jodhak piekar®,

„GAZETA PORANNA*. _

gdb'e kilku zębów, a!e połknięcie kruszyny, 
cJhoćby najdrotoiejszej szkła, przyprawić mo* 
że o 'znpefaią utratę zdrowia na całe życie. 
Cóż na to cdnoiśne cizyhnikii? Czy nie nateża- 
M by zarząiTfć rewiizyi porządków, panują­
cych w  tej pitkami ? Przj©uszczamy, że i kon­
trola knych piekarń rownwż by zaszko- 
da''ła.

(— ) Ogfeń piwniczny. Wczoraj wieczór 
wybuchł egaeń w  pśwmicy drogueryi Menkesa 
prfcy ul. Rzeźni ckiej. Z nfesbadanego d-jtycb- 
czas powodtu padły pastwą plotmienfi skrzynie i 
zimiczna) ttość pudfełdk próżnych. Miejska straż 
pożarna pod! ikiarawłnictwem sterżanta Wotna 
ra eg eń yltekalfizowała' i ugasffc.

Aresztowanie fałszerzy pasa portów. LYtząid 
śledczy K\©w. póiścyi pańrtwcwej aresztował 
szereg crób, tnidhriącydh się wyrabianflem fał­
szywych j^asżpcirtów. Na czele tej sipółtlrfi stał

Str*. 9,
w

Vrtocn5 by® ttdziękMk igmfciy na ZnSetsietrfhi ^zy> 
doti Be er, sekireita/iiz gminy Znesenie 1 
kancelaryjny saaicsiwa twiowskiego Józef 
Rotter. Pteuwiszy z nich wydSawiał Grussowi 
dfa 'klientów jego wprawdzie na prawdawych  
bk^soetacli wystaw i^iry. aHe z 8aktycznytn 
staneb. .żeczy eprzectz.je poświadcreffiŁa meb 
WTOtm i poświadazenta przyna-ieiżinctści do 
gminy, a  dirugi załatwiał! mu sprawy w  rprsólb 
iemu tytko wtaidloimy w  stamauwic Iwowsk em 
N<aigafi!'aczdim8 Griissa byli F*zaja W1 Ifenfer, 
Sohtóarya Handóllsmairm i Cłiaim flriadJetr. Za 
-diostanczaiiie talkich ipiaiszpor tów pc^nyiuc© od 
studJentićw kwuóy idące w  td.liesiątk)' rt©i'icy a 
idiaTz^ło się. że spćónacy nawet wKajcmob się 
'3sauiviwali. Z wyjątk'em Handelsmapna i Bee- 
ra, których poactstawiołio pia wdnej stopie ze 
względów numainRtPinniycin całą ępólkę otsatJzo 
no w  aresztach sądu karnego,

(— ) W  »mię „irifcl“ Od śroldly tweżąceigio tfjy 
godnla sitale gnęła  w  młynie Braca rnomów  
.iiąoda piszcuna. Dotychczasowa siztoda wy»'zą 
'tUzona kracLóeiżą dfcsięgu 103.000 m . Zawt ^do- 
mścsna o krafdżietży poł^ya prtzeprowadzł‘3a 
•■vczcr^ rewfzyę w  maestkamiacih niektórych 
'rtiotuitcófw młynarsktoh. Rewłżya wyidtafa w y  
intfk pomyślny, bo u rojboiłntków Frapcfezka Za 
wadfekl egoi, Grzegonza Kowalskuego i Jałkóba 
Rryjmiy zmiafiezSonlo mrjkę pszenną pochodzącą 
z kradizSeży na szł.odę firmy Bracia ThOm. 
Spi i îwtudaeni na poTcyę przyznaj/i się do kra- 
'dzadży. Zaznaczyć należy, żc  poiw^-żsi roffacłt- 
nlcy hrali bardżo czynny ; udział w  strafou, 
ktoiiy w  rezuBtacPe przyniósł im skromną pra­
cę miesięczną w  kwocie około 14.000 marek.

( = )  Wypadek z powodu urwania się fa 
swfcr. Z reotaoiśca dra Franciszka Zakrajsa air- 
wała się wczoraj cnęść fasady, która upadk* 
jąc na Chodnik ziranła 'dotkliwie diwóch prize- 
chodiutów. Przechcdtnfiami najęto sóę iFOgoto 
wie ratunkowe, a datlśzą część 2tw%ająccjj pod 
dachem fasady usunęła straż pożarna.

Trzy wyTirt I śmierć! za brri^yty^mL W yro­
kiem sądu polowego 2 dyw. piech. Leg., jako sądu 
doraźnego z dna 13. lutego 1921 r. szer. Jan Gu~ 
gala i Stanslaw Dąbek zostali skazani na karę 
s t u 'erd  pirzez rozstrzefanią za zbrodnię rozboju i 
usiłowanego zabójstwa, zaś wyrok'em Sądu 
wojskowego O. G. w Kielcach z d. 13. styczni a 
1921 r. urzędnk wojskowy X rangi z P. K. U. w  
Będz nie, Leon Paprocki zostaj skazany na karę 
śmierć5 przez rozstrzelanie za zbrodnię sprzełra* 
wierzenia skarbowych pien ędzy i przedmiotów 
Perwszy wyrok wykonano 15, lutego 1921 r., 
drugi 23. lutego 1921 r, •

KOM UNIKATY.

Za dusżę śp. Józefa Nusbaum-Hrlarow'cza,
prefascira lwowskiego Uniwersytetu, w  rt rwai 
tą rt&o r̂iacę śnftTci, odbędzie trfę naitciżeńisłwc 
żałdbne 14. bmu. o 9 rano w  kośdełe św. MS- 
kiilaja.

Posledz®nfe Raay przyboczt,ej Geluenkfwe- 
go Delegata Rządiu dr. KłazJmieirza Uałecikrego 
oiJlbę}_l3:e się w e  Lwowite w ponedzlaó:k d!
14, marca 'b n‘. o gedz nie 10 rano -w sali pceBe 
dzeń Najrt^^iruLtwa,

Z Polfkłego Towarzystwa Prryroęników  
im. K^ernśka. 'PosieWizene uasukolwe OdkMałU 
łwawiskiego olijbędiz/e się 15. Hm. ot 6 wiec' o- 
remi, wsa^i Instytutu geotogtcznego Uniwersy­
tetu, u i Długosza 8. Na porządku diaeranyim 
odczyty: 1. dra Adama Dulzfńsśiiegp „O geo­
grafa Bałtyku", 2. dira E»?4els4ar«'3ł BuSaJsJdego 
„Szkic gecdogfczny Bałtyku".

Wykład pnoL Henryka CPśH ptt.: „Wrażenie 
a wyraz w  malarstwie XIX i XX w eku" (ihisti. 
obrazami świetlnym) odbędz;e słę, staraniem l Ti- 
niwersytetu Ludowego im. A. Mick ewicza, w  sa­
li mJejskieco Muzeum przemysłowego (id. He­
tmańska) 13-go bm. o 7 w :ecz. Wstęp: 20 mk. i 
10 mk. Bilety wcześrr'ej do nabycia w  Sekrert- 
ryace Uniw. Ludów, przy ul. Grm ań&kiej 2, U p. 
od 6—7 wtecz„ w  dzień wykładu przy kasie.

O dyrektora Teatru miejskiego, W e w fr-
15. bm. odbędą© się o godz. 6 poiste-soScytotcr aJr.uofcac!si Leon Griis, któl;i2Riiu po rek, dnjia

(§) Pogrzeb dr. Zygmunta Lisiew'cza odbył 
tfię wiczcraj pcpołukiiiij proy bardBo hcznym | dostarcJjjaiący Chleba miejstcćego do slkilepu 
udzfcłe kolegów i znajomych. Między innymi zapasowego puzy irl. Batorego 34 A. Mć&nio- 
przybył Wyid^al Izby aduucaitów z fiińeu, dr. i w ice w  bccheniku, tateże kupionym, znałezfio- 
Katrul iV.C-3l.il, W yLbw! Zwki:, ten pobić cli adwo-jno n? omiiiej ni więcej juk tylko diwa dość dluże 
katów z prez. Ur. DzkL.Jl i owacze^n. repr||Mft jkawałSd szkła, takiefeKA jak e  użytwane byw a  
taćya m. jbwcwia z prez. Neumarandm na cze-ldto rtnotiriądizanta szyb do okien.! Na jamę nie- 
le, wtcepr. ntasita ijr. Chiamtacz i Ob kek, pro j heap-ieczeńairwo nairrliend są konsumencfi po- 
k1:’.raiiar sądu ckręg. p. Swotcda, dJ' • Liptay rtiibiniogD prodtilkóu ikai’iJjr sohf'e łatwo w yebra- 
i w. i. Kondukit prewadaił ks. (kanonik Badem', tlć może. Oto nidtyfkb groizi im wyłamanie

^
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izemfe Sekayj V. Tymc(7««orw^ Rady : młej-
slkliej, ma totórem pierwszym pimktesn porządku 
iz/eniu-ego, jest isęwarwa mrawowania idljireMora 
Teatru mildjiSkfiegia. Reffeneirtdm tej sprawy Jest 
radny dr. Weresizczyńsiki.

Towarzystwo naukowe we Lwowie. Po- 
sf edizesre 'W ydzatu 'hitkor. Po(?<Oif. odbędzie 
sfię 14. bm. o griaz. 5 w  pracowni biblioteki ża­
ki add nar. Sm. Ossolińskich. Porzk»lJk dizieo- 
ny: 1) prof. St. Starzyński: Konistyfu-ya Pań­
stwa Ptokiego wieidtog uchwal sejmowych w  
drugem  c^yitajnia praj-dktu. 2) dr. (Helena .Po- 
naczikówiru: 'Księga wiejska T rz e p o w a  z X V  
wieku.

O żywjidi kaptfcnlacb. Pod tym tytułem 
wygłosi p. Jadwiga Petrażycka-Tom cka odczyt, 
który się odbędz e we czwartek, dnia 17. bir o 
godz 7 wieczorem w Kasyn e L Kole lit art. 
Przedmiotem odczytu będz e Wikrara Hugo k a ­
tedra Bogarodz cy w  Paryiu“ i Berenta,, Żywe 
kam enie“, przyczem jeden z wybitnych recyta­
torów odczyta z Berenta „Romans żonglerowy o 
błędnym rycerzu Lancelocie". Jak wszystk e do­
tychczasowe wieczory Związku Iteratów, tak i 
ten budzi n:tzw j kle zainteresowanie. IB lety w  
cen e 40 i 30 mk. wcześniej do nabycia w Księgar­
ni Naukowej (hotel Qeorge‘a), czlonkowsk e co­
dziennie wieczorem w sekretaryacie Kasyna.
J Ko9s?eWencj>a w  spate/wie irchodźców. Czerwo­
ny Krzyż zaprasza wszystkie Zrzeszeń a, które 
>s ę zajmują uchodźcami z za Zbrucza, c wysta­
nie delegata na wspólną konferencyę 15. bm. o 5 
pop., Badowskiego 6.

Ogłoszenie konkursu. M agW aii król, stoi. 
jmlasta Lw owa ogłasza konkurs ma jedno sty- 
pendiynam w  klwacr-e 397‘0h marek ku uczcze- 
1A 1 pamięci óc!kgłego pad Obroiszpadm w dnśu 
19. kwietnia 1919 r. w^abrurtie Ojczyzny Ro- 
toiama Felsztywa. O nadanie stypaiidyum tego 
dbiegac taję mogą studenci szkały średniej lub 
Szkoły wylżyzej. narodowości ipotekiei, beiz 
.wtoglęau na wyziniawe, 'którzy odznaczają s:ę 
"W strdyach swycb na palu literatury polskiej. 
Podadia l7aopajtnzone w  wytżei wym W om e do 
łwódly, należy wnieść do 'Magistratu najipóźrmeij 
idb 31. bm. Padania wmieszone po upływie tego 
terminu. j)ub 'nieodpcwedm-a uddkisrnientntwane 
We będą uwzględnione.

„Zagon*. 14 bm odbędz'e s:ę Walne Zgroma­
dzenie członków „Zagonu" spółdz'e’ni produkcyj­
nej spożywców o godz. 5-tej w Iow . gospodar. 
Kopernika 20. 1) Odczytan e statutu. 2) Sprawo­
zdanie prezydyum z dotychczasowej akcy . 3)
Zatwierdzenie wyborów. 4) Wnioski ; interpela- 
cye. Sprawy w-ażne i pilne. Liczny udział pożą­
dany.

O ddzia ł Banku M łopo lsk iego  w R ie  
u ow ie . Zmiana stosuaków ekonomi, znych spo­
wodowała, że do ychczasowe prowircyonalne in- 
stytucye, o charakterze finansowyrrij nie ą w sta­
nie zaspokoić pot zeb i wymagań lokalnego han­
dlu, przemysłu i rolnictwa, co pociąga za subo 
poważne straty dh tych tak ważnych g łę ;i na­
szego życia ekonomicznego. W zrozumieniu tegn 
niebezpieczeństwa i celem przyjścia z pomocą 
Interesowanym sferom, otwiera Bank Małopolski, 
instytucya rdzennie polska, cały szereg Oddzia­
łów w. prowincyondnvch miastach M Jo olski, 
nie szczędząc poważnych kosztów z tern złączo­
nych, mając na celu spełnienie obowiązku oby­
watelskiego swej Irstytucyi, to jest rooarcie roz­
woju naszego handlu, przemysłu i rolnictwa. —  
Wykonując w dalszym ciągu postawione sobie 
zadanie, powetuje do życia z początkiem kwiet­
nia nową placówkę w Rze zowie, poruczając jej 
kierownictwo p. Stefanowi Jarnutowskiemu. by­
łemu Zastępcy Dyrektora Banku krajowego w Lu 
blinie. 9330

R  tda Zawiadowcza M ałopolskiego Zakła­
du O dzieży przeznaczyła na els plebiscytu 
Górno-Śląskiego kwotę Mkp. 1,000.900 —  którą 
uiściła do Kasy Tow. Obrony Kresów Zachodn. 
w Krakowie.

S n y  p / ^ e d w io ś n la .  Dziś w nocy mia­
łem dziwny sen. Oto śniło mi się, że słomiany 
chochoł, st iący w moim o i-ódku, ożv| nag e 
tak, jak w drugim akcie „Wesela" i zapukawszy! 
io  okna mei izby, zadeklamował- 1

Już się słońca siła szerzy,
Oddaj ziemi, co należy,
Dobąćź złoto z zimnych kas,
Bo już czjs , bo już czas.

Zbudziwszy się rano, długo myślałem, co 
mogą oznaczać te tajemnicze wiersze. W yjze- 
dtem do mego ogródka. Ranek był pogodny, a 
n ebo tak c y s tę  i lazurowe, jak oczy dziew­
częce. Pod wpływem promieni słonecznych ta 
jjły  resztki śniegu pod *rza ami agrestu. Grządki, 
uwalniając się z lodowej grudy, dyszały ciężko. 
doprasi.ając się wiosennej siejby. I nagle zrozu­
miałem wszystko. —  Za pół godziny byłem już 
w stuadzle nasion starej i znanej firmy lwowskiej 
Edmunda Riedlo, ul. Rutowskiego L 3, i zaku­
piłem całe mnóstwo doskonałych t.aslon gospo­
darczy, h, warzywnych i kwiatowych.

KOMUWJtAT.
Biura oddziału lwowskiego fcowarz. 

transportowo-handlowego

il afcL .Polski Bisb‘
zostały z dniem I-i marca b. r. przenie-, 
sione do gmachu Banka hipotecznego 
plac Halicki 15. loisi

KOMUNIKATY.
Asygr.aty 

na pobór chleba, cukru i mąki..

Zakład aprtow tecyjny zawiadamia, że 
sprzedawać będzie:

1) aisyigjnaty na pobór chleba pp. 'kiupcom 
rejo nowym  dzieli. I., II., III., IV. i V. dwa 14. 
marca w  ipomediziaJek, pp. >krapcOiii rejonowym 
dzid. VI. oraz pp. zarząidcom kansurr.ów i za- 
kłajdów dmra 15. i iw c a  w e wtorek.

2) asygmaity na pobór cukru pp. (kiupcom 
rejołniawym 'dzśeil. I., II., III., IV . i V. dnia 16. 
•manca wy-irodę, pp. kupcom rejonowym  d'z:'el. 
VI. orak zaiząjdlcjtni konisumów i zakładów  d. 
17. marca w  czwartek.

3) as^^naty na pdbór maki pp. kuipcom 
rejkawoiwym dlzid. L, II.. III., IV . j V. dnia 19. 
marca w  sobotę, zaś kupcom rejonowym  
dziel. V,I. oraiz izlarządcoim konsumów i za­
kładów dn;ą  21. marca w  poniedziałek.

4) ałsygmaty na pobór chłeba na kartki 
Nr. 2 pp. kupcom rej. dziel. I., II., Ul., IV. i V, 
dnia 22. majnea w e  w torek, zaś kupcom rej. 
d!z:eł. V I. ii zarządoam ker sumów j zakładów 
dnia 23. marca w  środę.

Zwraca sie p rzy  tern uw agę pp. kupców 
rej. i zarządców konsutaów, b y  tak w e  ‘w łas­
nym, jak Zakładu apr-nwakacyjnego interesie 
przestrzegali! ściśle w yże j wyznaczonych ter- 
iirztiów, g fy ż  w  innych dniach kasy Zakładu 
z poi.vtokłu nawaiiu pracy nie będą inogły 
sp !iz*:aw ac w ym Senteych artykułów.

Bp. k^ icy  rejonowi i konjumiy /'cilrzymaiią

cukier i xnąk'ę na potisfawie w yka_Ó w  b e i 
suecyałnyvh k a it  poboru, zakłady i iasty tu cye  
zaś jełdynie na karty pdboru, po które maj, 
srłę izgłosić w XVII. B. Departamencie, a to 
po karty poboru na cukfer we "wtuiek id 15, 
marca, po karty poboru na mąkę w  środę d,
16. toarca. Zarazem mają Zakłady i iwstyfucye 
—  o ile tego dotychczas nie uskuteczniły —  
przedłożyć XVII. B. Dep. dokładne wykazy  
osób, potwierdzone przez zarządy.
ioo93 ILejski ż a ład apruwizacyjuy,

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU, 
LB. 260/21. Lwów, dnia 12. marca 1921.

W sprawie kart chlebowych, 
cukrowych i mącznych.

P. T. Mężowie zaufania zechcą podjąć kar­
ty chlebowe w^żne na f^res od 16 marca do 
12 kwietnia 16£l r. w XVII B. Departamencie 
Magistratu ul. Piekarska 1. 11 we wtorek dnia 
15 marca między godziną 4-tą a 8- mą po połu­
dniu celem rozdania ich mieszkańcom za scią» 
gnięciem 50 fenigów za 1 artę.

Przytem zechcą P. T. Mężowie zaufania 
prócz zwykłego wykazu „C “ przedłożyć osobne 
wykazy zamieszkałych w ich rejonach chrzęści 
jan i żydów.

W piątek dnia 18 marca 1921 r. zechcą 
zgłos'ć się P. T. Mężowie zaufani t do XVII B. 
Departamentu Mag:stratu w godzinach między 
4-tą a o-mą po południu celem podjęcia kart 
cukrowych Nr. 15 i mącznych na okras świąte­
czny dla chrześc;jan. Za karty te należy ścią­
gnąć po 50 fenigów od sztuld.

Ponieważ cukier i mąka na święta, wyda­
wane będą tylko na nowe ledtymacye, prze te 
uprasza się P. T, Mężów zaufania, by zechcieli 
mienić mieszkańcom niewymienióne dotych­

czas legilymacye stare na nowe. Bliższe szcze­
góły co do rozdziału cukru oraz mąki dla chrze­
ścijan i kart na mace dla ludności żydowskiej 
będą ogłoszone później. 10isd

EKONOMISTA*
Ruda Zawiadowcza Akcyjnego Banku 

Związkowego dla Stowarzyszeń zarobkowych I 
gospo arczyih S. A. we Lwowie na posiedzeniu 
odbytem dnia 9 marca 1921 r. kooptowała w po­
czet swoich członków p. Z gmunta Russockiego, 
właści ield dóbr i przemysłowca naftowego; orał 
zamianowała dyrektorem Ranku p. Dra Broni­
sława 5 omn'ckiego we Lwowie.

Nadto uchwaliła założenie szeregu Oddzia­
łów Banku i postanowiła przedłożyć najbliższe­
mu Walnemu Zgromad eniu wniosek na pod-, 
wyiszenie kapitału akcyjnego Banku z 21,000.006 
Mkp. na 100,000.000 Mkp.

WIADOMOŚCI G 'FŁDOW E.
Lw ów, 12 m irca.

Po UriJktułtoi1 woj ©tagnacyi, .ddisieLae aehra* 
nie giełdowe było ożywione.

Z papierów tokacyjnych kupowano 4 i pól 
Komunalne Bartku torań' wago po 94.50, 4 i pól puc, 
Pożyczkę z roku 1914 po 9c.50 i Pożyczkę m. Lwo 
>wa ,po 89.

W akcyach bankowych małe rtbrcty, w  aJć- 
cyach Bartku przetiiysfow^go po kursie 605.

W  akcyach przemysłowych więitsze obroty, 
■w akcyach Oafcty, które z 6600 st pniowo awan­
sowały na 7100.

Parowozy I. emisji płacono po 46^0, zaś w 
Krakowie z 4800 awansowały na ś90b.

Płao no Pezety 1150, Pouski 1650,, Chodorów 
3035. -

Kimsa walut zacjraniczirych ia Słabsze.
Tendeocya w  walutach zniżkowa, w  akcyach 

chwiejna, w  papierach lokacyjnych ustałouu, uspa 
sobienie ożywione.

Z LWOWSKIEJ GIEŁDY N1EOHICYALNEJ
Lwów, 13. marca.

Na wczorajszej nieoficyalnej giełdzie łwofw*-
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sic wj panowała przez dzień cały tendencyg słaba
i znakowa. Dopiero późnym wieczorem sytuaeya 
s’ę nieco popraw., ła. Waluty utrzymały się
rpuej w ięcej w  następujących ramach: Dolary 
amerykańskie 8o0—070, dolary kanadyjsk e 
t&y— lcft, markj. niemeckie 13.80— 14. le' 12.50 
■do 12.C0, franki francuskie 60—62, korony czeskie 
10— 10 50, ko im y austr. tyslącźki 1650 -lfOO, 
s;etk 110— 112. 50- 50—<56, 20- 80-82 fenłgów. 10- 
70-72 fen,, ruNe p ęciosetK' 3.80- -3,90, setki 4.50 
do 4 CU, drobne cłd 1-50 do 3. dutnskle 1000. 70 do 
72, 250- 50-ttB6 fen., karbowańce 5—,5.20 , bryw- 
ny 6—7 fen.

Złoto, austiryackle SO-koranówki 3000 do 
3050. 20-frarik. francuskie 2?00~-2950, marki rfie- 
mieck oi 32'H—3250, LO-rublówJd .3800—,3850, 
dolary 820—825.

Srebro: koreny austryack!e 50-—50.50, dawne 
!*ruldeny austr. 118— 120, ruble 180—185, kop ejki 
/O—75 ieu.

KRAK* C E D U ŁA  G IEŁD O W A.
Krakiur, 12 marca.

Papiery Jokajyine.
Ofiar. Żądane T i i r u * i »|

U pru. b^f* brai- *  i1* 1791 9 2 --  — —
4 M czkoln*

l  r. ’ 99S 8 2 --  —
4’5 prc. poż. Icrai, * *911 89—  ****•—
4-9 «  „ „ *1914 8 9 *- —
4 pro. poż. m. Krakowa

* r. 1909 83—  —
1*5 pre. poi. m. L w iw i ’ 7—  — —
4 pre. obi, Baaku kr»v 93 -  —
4 »  • .■ 83 _
< n 4 kol*.. 84—  - —
4’5 pre. liaty t u t  Banku kr. 102 -  —
4 U m *, n n 9 3 — — *—
ł )  ,  n »  bte 07-— —
4 f  60-l»t, „ 93—  — •
4’5 pró Ii*t7 B n ku

dla handlu 1 pruta. 94—  —
4 prp. listy m l  aie n il.

Banku k r :ty i 9 3 -  - —
4’3 prc. liłtr ?iL Trwars,

kred- riyoaki 103—  — —
4 pr<. listy EIJ1* Towarj,

kred, pieiuak. V8*— —>'—•

Aksye h a n Y s r *

98-50

330*- ——

Bank **r*ai»i 553*— 6'0*-w
Bank Mn<łt*c*ny 63 J- — 740—
Baak Ma}op^I)ki 750'— 800'—*
Ziemski P » JTk kra łrt. 7dQ—  775'-»
Foerw. b  ,nk crsdytuwy 

pewssu T* A, ‘
Ba Z i ,i u Smółek

;b Ary rt 4200'—- 4600'-"
Polakio Tow* tnaaJL 102 .*— 1I2Ó— .
I noer 6 jJ -— 630—
Po skł Glob 2i>u0—  2i5Q—
Że^lrije polska Ł0J—  00u' •*
Zieleniewski 73i7J—  77U0*—
W«ra7- pria alce. budo*
dowy paro woz. I. en. 4730’— 507)'— 

U. em. 2473—  29 n>—  
taniess". febr. maazya 5300'— 60 M —  

„ fi zebjnia* fabr. maszyn
i narząlzi roln.cz. 3010*— 3200' —

Ai tomotir fabr. san >ch.2 ->03—  25)0'—
Górka, F' br. :c neate 3 3 ))—  850)—
Bierna, 1  -d«4l 85)0—  6i0)*—
r. p. a  8300 — 8óo i —
Pclaaa Nafta 3 0 )'— 330)—
Elektrownia vr Sierszy 1830'— 70)0—
.Oikos* 3 9 )0 .-  4100 —
Pe.zet powszechne za­

kłady budowlane 
Fabryka przetworów tłu 
irwtowyeh w Trzebini 2430'— 20)3—
Krakus 38)0—  43 0 —
keiri. porcelany C  niclów 37JO'— 3900—

Waluty i denrley,

'  wony austryaekie 
Korony czyś '.c~slow«* 
Franki frw cua io  
Dolary St. Zjednocz, 
ł-oi rumuńsKie 
i.iry włoakie 
Ma. Id niemieckie

1095— 1060 
65)

20-5
800—855

4807—1900
**50

2400-2350

1250—  1330—

9530—2500

isję znacznie Polska Nafta, za którą ofiarowano 
1900, żądano 305GL bez transakcyi. Steucma elek- 

1 tryczsia. fP Q ,  Ćmielów, Pozety bez wyraźniiej- 
jszej zmiany. Dakza zrfit»i Górki. Żądiano 7800, o- 
fiarowano 7600, bez fransahcyi. A«eye te, które 
(w frażacym tygodniu oairgttęły uajw.iszy swój 
.kurs (8850X w  ciągu trzech dtll spadły e pazeszlo 
'tysiąc punktów. W  akcyaeh bankowych 1 papie­
rach lokacyjnych ciągły zastóŁ Poza oiicyalv.4 (gi-eł 
dą stł:sunkovo mocno trzysnaią 4I4  fkeye „Po*- 
ci«k“ (17C2), Obniżył się natomiast w  dalszym cią­
gu kurs Ni tratw , o 25 punktów na 700 Chodwó? 
q 50 punktów miej 3150, wałmy { dtwizy bez 
zmiany,

KURSA G IEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
Warszawa, dni*. 12 marca.

I. Pspldry p ro ę ep ta **
£*) iigacyei 

M inia stoŁ Warcsawyf
Wartośo Tren*- *  , Poszn-
kuponu alccye Ł1d* BO iciwan

Akcyet
Tr«ns. Żądana P-iszuk

 ̂ pre 1914—1919 r — —  — *— — —
q prc. 1017 e, sa Mk, ''W  — — —  — •—
- p.c. UanLu ziemskiemu — — '—

4 1 pói prc. zlemskir 
1 1 pól nre. Banku ziarnek.
5 pre. miasta Warszawy
4 i pćł prę. m Wsrasawy 
1 proc. miasta Łodzi
5 i pół prre miasta Łudzi
6 proc, Bawkh kred. b i »

I!. U sty  zastawnet
253 50 
94 —  

330 —

257 —  252—  
95—  — -  

335 -  325—

*"|t™ t-*?—
Walutyi

Wa l a t y C z e k  
fc}4. poszuk. fąd. po szu

Waluty Cera.
iądanu poszuk. ń t - in .  pearak*
11*7— l i s — 115— 125—  .
10-50 11-50 11— Iz—
«J W 63— r i — 65—

810*— 85)— __■___
10 50 11 90 M *'pn —. * _
28— 32 ■— — —
13— 13— 13— 14—

GIEŁDA KRAKOWSKA.

Knutów, 13 marca.

CTelef.) te) Ogólna ap-ątya i zastój, jaki cedru- 
wa! gleftię krakowska niliemal prz&z cały ubiegły 
tydzień, nie ustap-ła takie i na wczorajszym ze­
braniu giełklowieim. Trant akcyi dokonywano spo­
radycznie i leniwie. Gon żyły się PTH  o 15 Fitnb- 
tów na 1075, na/1 omast P T łi w  IV emisyi trzy ma­
i l  się przy stosunkowo dużym popycie. Obniżyła!

63'75 6175 -

— — 35’S— 3475—  -  
682-30 8v0—  -

1 4 -  13-50 14 70 13 70

Rttbly earskre po 13(7
Ruble carskie po 503 
Rubla dumskio po 1759 
Rubla dumskia drobno — ‘
Korony szwedi.ki* — '
Kolony duńsk;e — '

.  n rwe* i« — *
Koiopy au try ickje — ’

„ c-eskie —
Franki franc. 65'
Fran i szwąje. — '
Fnnki 'ola- iski*
Fuuty szta.Iiii^i 
Doi ,ry a nery!<a isWa
Dolary ksnaiiyjskio 
Le: rumuńskie (sprzadtti)
L-ry w łos ia  
Guldeny holenderskie 
Marki nietn.
Marki lińskie —
Bank Dysk. Warsz, I—V  *̂ m.
Bank Hsudl* W»rsz. i-VIll sp . 1625 

.  . .  VI ani.
«  X . 1575

» kr-d. w  Warsz. I- -Ul cm. 2"*00
, . V em. 2535

Bank Kupiecki Łódzk.
.  Msłop. w  Kraka wio Iłem- 

Bank Żscnodn II em*
. „ !V  em.

W*rsz. Tow. fabr cukru 10373 11099
Warsz. I  ow. kopalń weola

J - ,V 10000
Lilpop, Be -’th i Loewenstein 36 )w
Rudzki i Sko 247CJ
Sł jrs cho.ice 1 IÓ53
L. J. Borkowski l— VI em. 3600 
Firlej 1—II
Bracia Jablkowscy I—V  em. 2650 
Żyrerdó t 36300
" , Małopolski w  Krakowie 
Za i . de r& J )

sz. Tow. handlu i żegł. I— III 2.00 
,  . .  IV -im.

Gosławice
F bryka wyrobu drebówek 
/akia y ostrowieckie 10007
Pustelnik

DEWI7Y BERLIŃSKIE.
twrfin, 12 marcu 

(P A T ) Kursa dewh z 12 bm.: Amst^idam 
2155.30 — B/uksda 164 50 — Chrystyiania 1017.45
— Kctptiihaiga 107 7 90 —  bztomh im 1412.05 — 
ffeteingfors 166.30 — Włochy 229.75 — Londyn 
745 — Nowy Jork 6253 — Paryż 446.45 — Szwaj ■ 
earya 1160.90 — Hiszpania 869.10 —  Wiedeń kot. 
sttempł. 1423 — Praga 124U — buiapesat 1498 — 
Dolary St Zcedm. 61&5 — branki belgiiisk © 4530 50
— - Franil,i francuskie 445,50 —: Franki szwajlcanskie 
1058.75 • - Funty szuerl 245.75 — Liry w t- skśe Z3i
— Marki poJskie 7.60 — Korony cZcskiie 8180 — 
Korony austr. stempl. 895 — Ijei rumnńiskie 8340.

Z GIEŁDY BERjuiŃSKfEJ.
B.“rlin, 12. marca. 

(PAT)* Wedle, obi'.-zeń giełdy berlińskiej, od 
1. stycznia br. do chwili obecnej w  ręce kapitał:, 
stów zagranicznych przeszły aj,cyc przeds ę 
biorstw. niemaecktcn na sunje m ł^rda marek.

DEW IZY ZURYCHSKiEt
Zurych, 12. m^rca. 

>(PAT). początkowe kursa dewiz z 12. bm.: 
Beri ti 9.42% —  Praga, 7.82% — Mo-wy Jork 591 — 
Austr. noty kor. stempl. 0.85 — Budapeszt 1,42%
— Bukareszt 8.05 —  Wiedeń 1.26 —• Mcdyolan 
21.80 —- Zagrzeb 4 —  Warszawa 0.67%.

1675

1S00

1650

102">0
37570
25300
13)50
3575

2600
38,03

31530 
23j0

10100

25000
13400

2650
370-0

32000

10450 10325

NIEOFlCYALNA GIEŁDA W A R s Ł

Warszawa 13 marca.

(Telef.) (im) Na wczorajszej czarnej giełdizio 
waluty zag/anierw stały bardzr mocno. Zd.*Łi tfe, 
że przyczyna tego jeży w  pr iekde erniiyi no­
wych banknotów polaki cli do wysokości 20 miliar­
dów. Papiery diywidfendowc były ba;rdzo mocne. 
Szczególnie podniosły się Żyrardów i Rudzki

DEW IZY PRASKIE.

Praga, 12, marca,

(TfAT). Beri n 121.75 — W ars tw a  5.55 —  
marki polsk e 7.35 — marki niem edkie 121,75-

K r o n l f e  s ^ o r f o w a r f

ROZSTRZAUAj^Ct Z/l f a SY ATLETÓWl/

Lwów, 13. marca.
Wczorajsze zapasy zgromadziły w  sali Sokoła 

liczne rzesze rnbl czności, które m ały sposob- 
noóó poflziwjac przep'ękne walki atletów, Wal. 
czyło 7 par: 1) Kochmań^ki-We:sSberg, walka ta 
była poza konkursem rozegrana o 2000 mk. dała 
zwycęstwo We'5Sbeagow' w  2.5M, 2) Zapaśnik* 
Pawlaczeik. Spotkań e to przyniosło wszystkipt 
Wd/on, nies.-odziankę, gdyż w  5.35'j nadspodrte, 
wanjie uległ Zapaśnik z powodu swej n edysoozy- 
cył. 3) Kifim-Lubuśka, przepiękna ta walka trv/ała 
20  nr'mul : została nierozstrzygni ętą. 4) Gran-Ju* 
śkiewicz, po 2 mu. zwyceżq Gran. 5) Lampart* 
Macy lenioz, w  walce iei po 2.6“ zwyetstwo od­
nosi Lampart, o) Most*kows^-Szenłr1 er, wałki 
ta dała zwyc'ęstwo d o  2.16“ Mosiakowsk emu. 7) 
WeissbfTg-HorWcth, po 30 min. n erozstrzygnicta.

Dzrś dalszy ciąg rozstrzygających walk. Bi­
lety wcześnej do nabycia w enkerm p. Swisćhka. 

• * *

Karpacki Towarzystwo Łarcsprzy ogłasza- 
następujący program na okres świąteczny: V '$- 
c eczka do Zakopanego na Gló^-pe Zw  ązkowe 
zawodź narciarskie. Odjazo z? Lwowa 24. vle- 
czorem, powrót 31. rano. Bezpośredni wóz 
Lwów-Zakopane tam i z powro-tem. 3-dniowy 
kurs Jazdy na nartach w  TucWi. Ostatn ego dr.la 
lekka wycieczka. Wyjazd 22. o 6.30 w  eez. po­
wrót 26. rano. Świąteczna wycieczka do Tuchli, 
Odjazd 26. 0 6 30 wiecz., powrót 29. rano. Tyg>* 
dniowa wycieczka w  Gorgany lub w Czarnoho­
rę. (Zależnie od warunków śn:einych) Odjazd 
28. rano, powrót najpóźn ej 3. wiacz. Zgłoszena ł 
szczegóły u p. Bujaka, Kopernika i

Z sądu wojskowego.

O SAMOWOLNE WYDALENIE SIE.
Lwów, 13, masra.

Przed trybunałem pod przewodnictwem maj, 
N. Wlusza stanął wczoraj szer. 47 p. strz. kres. 
Leon Matuszczyk, oskarżany o samowolne wyda­
lenie s e i pozbycie przedm otów ekwipnakn; szer. 
Karol Andruszko ,0 2-krotne samowolne oddale­
nie gię i o ucieczkę eskortującemu go żandarmów5 
wreszc’e Stefan Grabowski z 53 pp. oskarżony o 
samowolne oddaleń e się. Pierwsizego skazano na 
karę 7-miesięcr.nego więzienia, drug!ego na 6 
miesięcy, a ostatn tgo na 4 mies ące Więz:enia.

Oslcarżał kpt. dr. Popiel, bronił nor. dr. 
Schwarz.
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tkll&mamM  I  <s.wów, ui. Legionów i. i.) ępt&Ł* 1 00 Et Et
99

zawiadamia ą Sz. celem zbierania zamówień na portrety. Z  wszelkiemi zleceniami u- 
Publicznośó, że nie praszamy uprz. zwracać się wprost do naszej firmy, bierzemy 
wysyłają agsnfdtB zaś wówczas pełną porękę za artyst. wykonanie i podobieństwo.

i; F C S J U B Y  i P R A C  i 1
I M l i !  M i m
cyi polsko-niemieckiej, dwunastoletnią praktyką bankową 
we wszystkich działach, pierwszorzędne roUr—icye, Po­
lak, katolik —  zmieni prsadę. Reflektuje tylko na sta­
nowisko samodzielne, ewentualnie kierujące, w instyrucyi 
finansowej, wielkiem prz dsięi iorstw e przemy z ;c m m  lub 
handlowem na bardzo dobrych warunkach. — Zgłoszenia 

po i „Samodz e!ny“ d Admin. „Wieez." lC lz j

EK U P N O , S P R Z E D A Ż , Z A M IA N A

D o  sp rz e d a n ia  : zegar antyczny, obrazy, figury, lodow­
nia, ampy i inne sprzęty. O g ą ia ć  między 2—4, Zie- 
miałkowakisgo 6, prawy partar. 10122

M A S Z Y N Ę  S IN G E tłA  ręczną okazyjnie sprzedam, ul.
Zygrou.towska 7.

S Z A F Ę ,  n ieko nieczn ie  e le g a n c k ą ,  byle c a ł ą ,  kup ię .  
Z g ło s z e n ia  p o d  „ S z a f a * ,  c o  Adm in. „G aze ty  W ie­
c z o rn e j" .  10121

W illa ,  S pokoi, komfort, ogród, stajni*, wolne miesz­
kanie za 1,600.000 M arek—  sprzeda Marczyński, W a­
łowa 2. 10119

I M E S Z K A N U ,  L 3 X V . l ,  S Ż U 1  > f 1
Lokal na sklep, śródmieście, do wynajęcia. Marczyńsk1* 

Wałowa 2. 1011«

E Z G U B IO N O  —  Z N A L I Z I 9 N )

(listiiiiillMiliill!
B a r  B  M ZN O SĆ f *9 9  10086

Powiadamiam P. T ., że na sezon wiosenny 
nadszedł do mego magazynu św ieży  transport 
Ubrań m ę sk ich ,  raglany, derby i zarzutki z naj­
lepszej materyi za -ranicznej, które odsprzedaję po 

S. W EISS. Sykstugka 6.kurę cy y -h.

z.uskoriiiej jakcści, ręczny wyrób 
krajowy, fason oficerski, solidnie 
wykonane, podkute, —  poleca dla 
hurtownej sprzedaży ze s w e g o  
składu we L w o w i e  po c nach 
bezkonkurencyjn ie nizkich firm a

Bialebarskt i Knapińikl

K L I K I  H A  G A b A H T S I M S A
t.w otv , pl. B E R N A R D Y M S K :  3
i.aprawia i wyrabia wszelkie gal. wyroL-y skórkowe, jak 
torebki damskie, portfele, teczki ra akta etc., nadto ne- 
prawia wyroby celluiotdowe i kauczukowe, jak grzebie­
nie, klamry do włosów, wszelkie gal wyroby metalowe, 
szklane, porcelanowe, majoliki etc. 6391

• F 3*.

s % .
%>•

S P B Z E l A t Y  O R T O M !
Sprzedaż irzetf świąteczną u f nm

Tg blo.iO 10-go b. m. między godziną 5 a b wieczoren 
złoty zegarek damski w formie bransoletki w  drodze 
z ul. Tarnowskiego j rzaz Zieloną na ZyLili.dewicza. — 
Uczciwy znalazca r. czy uprzejmie octdac za wynagro­
dzeniem przy ul. Tarnowskiego 1. 14, pierwsze piętro.

10120

E

L U X O R
w] Lwaiia iL K a z i m l e r z o w s H a  4 .
E2ICIRS męskie i damskie, czarne i żółte pierw 
szej jakości w cenie od 1 .5 0 0 — 3 .2 0 0  M p„
DO NABYCIA —  JAR DŁUGO ZAPAS STARCZY!

I 0i 27

R O S M A 1 T 4

Zak ład  ełektro-t d m iem y
Rynek 29 „M AG N ET" Rynek 29|
Wy<onuje wszelkie urządzenia w zakrea elektro-techni 
itwa wchodzące. Wszelkie materyały przedwojenne ra  

składzie zawsze do nabycia. 9192

ilEKLf^lA
'■  u ( i i i  tuli i ibijiIi

UBRANIA Enarynarkowi: o roz m aterya ły  
an g ie lsk ie  po leca  8276

K S rn rr  Trfburahlii i.

9112 MAMY STAŁE NA SKŁADZIE GŁADKIE I HAFTOr 
WANE ET AMINY, OPALE, BATYSTY, JAK0TEŻ JEDWA­
BIE, BROKATY I TIULE I WIELKI SKŁAD TRANSITOWI 
W ETAMINACH, OPALACH I TOWARACH TEKSTYLNYCH.

MONZNER & DEUTSCH
ENGR0S-EXP0RTi W IE N  I. Rabensteia 3.
A dres  te ls g r . m 0 D !T  W  en , — T e le fon  4307/Vl,

V_; i • - ::$• - 1 '."W.iWt'V "rii ; V-' •••/'■ .V- -•> . - f ..k, ,J. Y-.-\ V- - -rC. \ I ■

Parowa wulkanizacya
gum sam ochodowych i pow ozow ych  1 V
specyalne aparaty na rozmiary: 765x90, 815 i 875x105, 820 i 880x120, 125, 135, 895 i 935x125, 135, 
920x 120, 125. Z d e f o r m o w a n i e  g u m  l u b  p r z e p a l e n i e  w y k lu  z o n e ! Najlepsze surowce, 
za wulkanizowane miejsca pełna gwargneya. Dla nabywców od nas gum nowych i oddających wozy do 
naprawy z n a c z n y  O P U S f 1 _ Dos arczamy wszystkie rozmiary gum pełnych i dętych.

Dc 10128l o  s p r z e d a n i  1 2  S A M O C H O D Y  osobowe, 2  ciężarowe.

WARSZTATY MECHANICZNE DLA NAPRAWY SAMOCHODÓW
C z e s ł a w  B O R E i  -  W ł a d y s ł a w  W E l i f E R ,  L i i .  iw. i d i i a  li.
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